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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


OD SŁAWKA 
DO SŁAWKA 


Pan Walery Sławek zaczyna grać 
w systemie rządów pomajowych tę 
samą rolę, co jego poprzednik prof. 
Bartel, który po czterokrotnem spra- 
wowaniu urzędu premjera już całko- 
wicie i bodaj bezpowrotnie wyszedł z 
obiegu. 

Ale to jest tylko podobieństwo for- 
malne, podobieństwo losów obu tych 
mężów. Ich nazwiska kryją w sobie 
dość znaczną różnicę w polityce sy- 
stemu. Przejście od firmy Bartel do 
firmy Sławek na początku r. b. ozna- 
czało decydujący powrót ku rządom 
„pułkownikowskim”, zapoczątkowa- 
nym przez gabinet p. Świtalskiego, a 
przerwanym na krótki czas przez o- 
statni gabinet p. Bartla. P. Bartel był 
tak samo mężem zaufania marsz. Pił- 
sudskiego jak nim jest p. Sławek, ale 
p. Bartel musiał być nietylko wyko- 
nawcą roli Piłsudskiego, lecz także 
pośrednikiem między nim a Sejmem. 
musiał prowadzić grę parlamentarną 
w Sejmie o większości opozycyjnej 
wobec Piłsudskiego. Tej podwójnej 
roli p. Bartel nie sprostał, Na jego 
miejsce przyszedł p. Sławek w towa- 
rzystwie p. Cara i Składkowskiego i 
odrazu stwierdził, że może być tylko 
wykonawcą woli Piłsudskiego, że 
Sejm już nie dojdzie do głosu. 
p. Sławka miał charakter przejścio- 
wy. Był zasłoną, poza którą Piłsud- 
ski opracował plan swej kampanji wy 
borczej, by ją następnie osobiście 
przeprowadzić. | 
feet tego dzieła, po zdo- 

1 iększości w parlamencie, Pii- 
sudski ponownie oddaje szefostwo 
Rządww ręce p. Sławka. Teraz p, Sła- 
wek może już dopuścić Sejm do gło- 
su, gdyż głos ten będzie tylko echem 
głosu Piłsudskiego; teraz p. Sławek, 
będąc wykonawcą woli Piłsudskiego, 
może jednocześnie być wykonawcą 
woli, a raczej bezwoli, parlamentu.. 

W nowym Rządzie uderza nietyle o: 
soba p. Sławka ile inni ministrowie. 
Jeśli wierzyć pismom „sanacyjnym', 
dwa ministerja mają z kolei ulec „mi- 
litaryzacji”: Minsterjum Robót Pub- 
licznych i nawet Min. Spraw Zagra- 
nicznych, gdzie podsekretarzem Sta- 
nu ma zostać pułk. Beck. Nie wiemy, 
jak zagranica przyjmie tę nominację, 
stwierdzamy tylko fakt systematycz- 
nej militaryzacji aparatu państwowe- 
go. Niewiele już brakuje do 100-pro- 
centowego gabinetu „pułkownikow- 
skiego”. 

Drugi Rząd p. Sławka różni się 
więc nietylko od dawnych rządów p. 
Bartla, ale też od swego własnego 
pierwszego Rządu. Zarówno przez to, 
że ma mocne — pod względem licz- 
bowym — oparcie parlamentarne, a- 
le też przez swój bardziej „pułkowni . 
kowski“ skład. 

Ale nietylko przez to. Między jed- 
nym gabinetem p. Sławka a drugim 
zaszedł „epizod” gabinetu Piłsudskie 
go, który przejdzie do historji jako 
„rewolucja” w dziedzinie wyborów i 
techniki wyborczej. Ten epizod zacią- 
ży w ogromnym stopniu i na długie la- 
ta nad życiem publicznem w Polsce. 
A pierwszą jego konsekwencją będzie 
to, że nowy parlament mimo swej 
większości rządowej, nie będzie mógł 
pracować w spokoju, że obóz rządo - 
wy mimo swej przewagi liczebnej 
więcej czasu i energji tracić będzie 
na walkę z opozycją, niź na pracę po- 


ą. 

Oświadczył przecież Pp. Świtalski, 
przyszły marszałek Sejmu, w wywia- 
dzie w jednem z pism zagranicznych, 
że stosunek większości rządowej do 
opozycji wówczas tylko stanie się nor 
malny, jeżeli ta opozycja pójdzie na 
„lojalną współpracę z obozem rządo- 
wym". Opozycja, współpracująca z 
większością, czyli wyrzekająca się o- 
pozycji, — oto nowy godny opatento- 
wania wynalazek sanacyjny! 

Błędne jest tedy mniemanie, jakoby 
system pomajowy nie ulegał ewolucji, 
jakoby wobec dyktatury Piłsudskie- 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 


Ustąpienie marsz. Piłsudskiego 
ZE STANOWISKA PREZESA RADY MINISTRÓW 


Wczorajsza prsa „sanacyjna* zawija- 
domiła już całkiem „urzędowo*, że 
DYMISJA GABINETU P. PIŁSUD.- 

SKIEGO 
jest rzeczą przesądzoną i zdecydowaną. 
Premjerem będzie 
p. WALERY SŁAWEK, 
którego kandydatura ZOSTAŁA ZAAK- 
CEPTOWANA przez p, Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

P. SŁAWEK ma przystąpić do two- 
rzenia nowego Rządu; Rząd będzie 
funkcjonował do _ chwili zakończenia 
tamtych prac przygotowawczych. 


Jak donosiliśmy, mówią o rstąpieniu 
pp. SŁAWOJA-SKŁADKOWŚLĘGO i 
PRYSTORA; p. PRYSTOR „o sbjąłby 
funkcje właśnie p, SKŁADKA gE 
GO, a p. SKŁADKOWSKI — D, ). K. 
Poznań, "%y Móc wać ry 4. 

Mówią również o ustąpieniu p. 
RA, dotychczasowego ministra sprawie- 
dliwości. P. CAR byłby kandydatem 
B. B. do roli jednego z wice-marszałków 
Sejmu. Są to, naturalnie, pogłoski. 

Ewentualne ustąpienie p. ministra 
spraw zagranicznych Augusta ZALES- 
KIEGO, pociągnęłoby za sobą, jak 
twierdzą, szereg zmian na polskich pla- 
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cówkach dyplomatycznych. W pierw- 
szym rzędzie wchodzi w grę ambasada 
w Londynie, 
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Ponieważ wojewoda wileński p. WŁ 
RACZKIEWICZ został desygnowany", mó- 
wiąc językiem nowocześnie, austrjackim, 
na stanowisko marszałka Senatu, ustępuje 
On z natury rzeczy z administracji państwo- 


| wej, 


| 


Województwo wileńskie obejmuje pódob- 
no p. Marjan KOŚCIAŁKOWSKI, a p. KIR- 
TIKLIS, wice-wcjewoda wileński, zostanie 
wojewodą białostockim. 


Wyjazd p. marsz. Piłsudskiego 


tychczasowy 


Według obiegających pogłosek, u 


; premjer Piłsudski 
ma — niezwłocznie po utworzeniu ga- 
binetu p. Sławka — wyjechać 


zagranicę 


| dla poratowania zdrowia. 


Narada trzech 


W.piątek popołudniu odbyła się w 
Belwederze narada, w której wzięli u- 
dział: premjer, minister spraw wojsko- 
wych Piłsudski, gen. Sławoj - Skład- 
kowski i pułk. Beck. 


W związku z zabiegami p. Sławka 
nad utworzeniem gabinetu — wczoraj 
w dobrze: poinformowanych kołach ,sa- 
nacyjnych* krążyły różne wersje, doty- 
czące składu gabineiu p. Sławka. 

Już dziś jest wiadomo, że z. gabinetu 
ustąpią: minister Spraw |: Wewnętrz- 
nych — gen. Sławoj-Składkowski, 

Kierownik ministerjum Skarbu p. Ma- 
tuszewski — ma powrócić na plącówkę 
dyplomatyczną do Budapesztu. Nastę- 
pcą jego ma być p. Byrka, 


W związku z naradą krążą pogłoski, 
że na czas nieobecności p. Piłsudsk'e- 
go, zastępować go ma w Min. Spraw 
Wojskowych gen. Składkowski w. cho- 
rakterze pierwszego wice - ministra. 
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Miejsce p. Składkowskiego ma zająć 
p. Prystor, dotychczasowy minister 
Pracy i Opieki Społecznej. 

Generał Hubicki 
strem pracy. 

Na miejsce p. Matakiewicza w Mini. 
sterjum Robót Publicznych ma przyjść 
gen. Norwid Neugebauer, 


„Teka p. Czerwińskiego, dotychczaso- 
wego ministra oświaty ma przejść w 


— ma zostać mini- | 


Pułk. Beck, ma w imieniu marsz. 
Piłsudskiego sprawować nadzór nad 
polityką zagraniczną, i dlatego zostanie 
mianowany podsekretarzem stanu w 


M. S. Z. 


ręce p. Sujkowskiego albo sen. Ehren- 
kreutza z Wilna. 


iz za 


Szefem gabinetu premjera w randze | 


podsekretarza stanu ma zostać — pułk. 
Schaetzel, W  ministerjum komunika- 
cji — podsekretarzem stanu ma zostać 
ppuik. Miedziński, 

P. Hołówko, był wymieniany jako 
domniemany kandydat na wice-ministra 
spraw zagranicznych. 

Kandydatura p. Moraczewskiego, wo- 
góle w rachubę nie jest brana. 


WYKRYCIE SPISKU TROCKISTÓW W ODESIE 


Ryga, 29,XL (A, T. E). Władze so- 
wieckie wpadły na trop tajnej organi- 
zacji trockistów, która miała poczynić 
daleko idące przygotowania 'do rozpo- 
częcia czynnej walki przeciwko Stali- 
nowi. 

Sztab organizacji znajdował się w O- 
desie i posiadał oddziały w innych mia- 
stach południowych, oraz, na Kaukazie. 
Pomimo aresztowania jednego z głów- 
nych przywódców opozycji lewicowej 
Łominadze, trockiści prowadzili konspi- 


Tow. MIECZYSŁAW MASTEK 
w dniu zwolnienia z więzienia w otoczeniu przyjaciół. 
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go takie lub inne zmiany osobowe w 
Rządzie nie miały znaczenia. Miały o- 
ne swe znaczenie nawet za poprzed- 
nich Sejmów, a cóż dopiero Przy .o- 


becnym Sejmie? „System rozwija 


się systematycznie i nieuchronnie w 
kierunku faszyzacji kraju, w kierun- 


racyjną działalność, zamierzając spro- 
wadzić : przebywającego na wyspach 
Książęcych pod Stambułem Trockiego 
do Odesy, co byłoby hasłem do ogło- 
szenia Stalina zdrajcą  proletarjatu. 
Według krążących w Moskwie po- 
głosek, w Odesie znaleziono tajny skład 


amunicji, oraz przygotowano odezwę, | 


która miała być wydana w razie udania 
się spisku i która proklamowała nowy 
rząd sowiecki z Trockim na czele. 


ku panowania jednej partji, w kierun- 
ku dyktatury tej partji, jako oparcia 
dla dyktatury jednostki. Klub B. B. w 
parlamencie będzie tą centralą, z 
której B. B. pod opiekuńczemi skrzy- 
dłami Rządu rozsnuwać będzie swą 


' sieć organizacyjną po całym kraju. 
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TOW. HERMAN LIBERMAN 
BĘDZIE POSŁEM NA SEJM 


Tow, Herman Liberman, obrany 
do Sejmu z listy państwowej Związ- 
ku Obrony Prawa i Wolności Ludu, 
nie zamierza” składać mandatu posel- 
skiego. 


WCZORAJSZE 
KONFISKATY 


Ostatni numer „Kolejarza-Związkow- 
ca* skonfiskowany został za artykuł 
„Po wyborach”, oceniający w sposób 
spokojny i rzeczowy obecną sytuację. 

„Metalowca'* skonfiskowano również 
za artykuł, omawiający wyniki wybo- 
rów i obecne zadania klasy robotniczej, 

Z powodu tych konfiskat wąjgyłka obu 
tych pism naturalnie, ulegnie opóźnie- 
niu. 

Również skonfiskowany został nr. 61 
„Pobudki* za artykuły o Brześciu oraz 
odezwa Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych w sprawach organizacyj- 
nych, nawołująca robotników do wstę- 
powania w szeregi organizacyi zawodo- 
wych. 


ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH 
ADWOKATÓW URAIŃSKICH 


Aresztowani w Tarnopolu « adwokaci 
ukraińscy: dr. Łysy i dr. Olejnik, zosta- 
li po przesłuchaniu przez sędziego śled 
czego zwolnieni, Również zwolnieni zo- 
stali adwokaci dr. Jakimczuk i dr. Ła- 
dyka. Śledztwo karne toczy się prze- 
ciwko wszystkim powyższym adwoka- 
tom w dalszym ciągu. (Press). 


Rząd p. Sławka będzie usiłował 
wykończyć i „zorganizować dzieło 
rozpoczęte przez Piłsudskiego we 
wrześniu 1930 r. 

Klasę robotniczą czeka okres cięż 
kiej walki, ciężkich zmagań. 

J. M. B. 
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CENA NUMERU QO GROSZY 


JEDNO SLOWO 


Pomiędzy Was a nas padło jedno 
słowo: : 
BRZEŚĆ! 


Tego słowa nie wymaże już nikt; 
dzisiaj wymawiają je po cichu usta 
robotnicze i chłopskie; nadejdzie nie- 
bawem czas, kiedy zagrzmi ono, jak 
grom, na całej ziemi polskiej, odsło- 
ni PRAWDĘ i plunie w twarz szal- 
bierstwu sprzedajnej prasy. 

Niektórzy z Was szepcą dzisiaj o 
POJEDNANIU. Nie będzie pojedna- 
nia! Pojednanie musiałoby przekro- 
czyć przez jedno słowo 

BRZEŚĆ! 
io jest przepaść zanadto szeroka. 

Bywały LEGENDY, które umierały 
na polach bitew; bywały LEGENDY, 
które umierały wśród cichego szele- 
stu liści zapomnienia; będą LEGEN- 
DY, które umrą pod ciężarem jedne- 


go słowa 
BRZEŚĆ! 

To jedno słowo zamyka w sobie 
HONOR PROLETARJATU. Milcze- 
li i milczą profesorowie i uczeni; mil- 
czeli i milczą literaci i poeci, mil- 
czy — chwilowo — szary tłum ulicz* 
ny. Ale są jeszcze ludzie, umiejący 
NIE ZAPOMINAĆ. Niech mijają 
miesiące i lata. Niech się dzieje ty- 
siące rzeczy. Ile razy wyciągnie któ- 
ry z Was do nas rękę, — odpowiemy 
jednem słowem . | 
BRZEŚĆ! 

To jedno słowo będzie szło za LE- 
GENDA krok w krok. Będzie burzyłc 
spokój uroczystości. Będzie kulą że- 
laza u sóp każdego porywu. Aż Lud 
„osądzi w zapłaty godzinie"... 

Jedno słowo, jódno tylko, a prze- 
cie tak wielkie, jak Polska, tak prze- 
rażające, jak rozpacz mas, — jedno 


słowo 
BRZEŚĆ! 
Nie będzie POJEDNANIA! Nie 
może być pojednania — już nigdy! 


BYŁY. 


Więzień brzeski b. poseł 


Dr. Józef Putek 
ZWOLNIONY ZA KAUCJĄ 


Kaucja w kwocie 3000 zł, wymagana 
dla zwclnienia b. posła dra Józefa Put- 
ka z więzienia w Grójcu, została złożo- 
na u sędziego Demanta wczoraj rano, 
ponieważ onegdaj, zanim zdołano ze- 
brać pieniądze, p. Demanta nie było już 
w biurze. Natychmiast po złożeniu kau- 
cji pojechali do Grójca adw. Gralińsk: i 
poseł Araszkiewicz. Po zwolnieniu z 
więzienia i przybyciu do Warszawy ob. 
Putek zamieszkał narazie u posła No- 
ska, poczem pojedzie do Choczni. 


POZOSTALI W WIĘZIENIU 
WIĘŹNIOWIE BRZESCY 


Po uwolnieniu z więzienia b. posła 
PUTKA, w więzieniu grójeckiem 
przebywają jeszcze tow. tow.: 

NORBERT BARLICKI prze- 
wodniczący C. K. W, P. P. S, A- 
DAM CIOŁKOSZ — prezes O, K, 
R, P. P. S. Tarnów. 

STANISŁAW DUBOIS — prze- 
wodniczący Komitetu Centralnego 
Orgarizacji Młodzieży TUR. 

KAROL POPIEL — N. P. R. 

ADOLF SAWICKI — Stronnictwo 
Chłopskie. A 

W więzieniu mokotowskiem w 
Warszawie przebywa WOJCIECH 
KORFANTY. 


ZMIANY W M. S. Z. 


Naczelnikiem wydziału wschodniego 
w ministerjum spraw zagranicznych w 
miejsce dotychczasowego naczelnika p. 
Tadeusza Hołówki, który opuszcza to 
stanowisko z dniem 1 grudnia b. r. wo- 
bec objęcia mandatu poselskiego, ma 
zostać dotychczasowy poseł nadzwy: 
czajny i minister pełnomocny w Talli- 
nie, p. Konrad Libicki, 

Posłem w Tallinie ma podobno zo- 
stać obecny naczelnik wydziału praso- 
wego M. S. Z., p. Leon Chrzanowski, 


EEEEDM Str 2 


W DRODZE 


MAŁY FELJETON | 


Samochód niknął szarą, jesienną 
drogą wśród szarych, 
pól. 

Zimny pęd wiatru wdzierał się 
przez niedomknięte okno. Transpor- 
towany pasażer podniósł kołnierz od 
palta i wtulił się wgłąb siedzenia. 

Żandarmowi ckniło się. Wyciągnął 
z zanadrza niedopałek papierosa, za- 
palił i wypuścił kłąb dymu. 

— Pan palący? — zapytał, zwra- 
cając się do zatopionego w swych 
myślach pasażera. Co, obecnie nie?... 
aha, rozumiem. Ale może pan się za- 
ciągnie. Niezły... Wanda... Prawdzi* 
we... Nie chce pan? Ja tylko tak, z 
dobrego serca... Pan myśli, że jak 
żandarm, to zaraz musi być taki... 
Wcale nie!... Panie, dużoby o tem ga- 


ogołoconych 


dać... Myśli pan, że ja nie siedzia- ` 


łem. Politycznie siedziałem. Za libe- 
ralność, że tak powiem. Cierpiałem 
za przekonania. 
że papierośnica jest moja, a tymcza- 
sem okazało się, że wcale moją nie 
była... A może kawioru pan pozwoli? 
Z cytrynką na bułeczce?.. Mam w 
czemodanie... Co, nie wie pan, co to 
jest czemodan... U nas w Brześciu to 
tak nazywają... Żałuję bardzo. A 
szkoda, będę musiał sam wszystko 
zjeść... A może majonezik z homa- 
ra?... Co, też nie?... Później pan się 
przeprosi z jedzeniem... 

Jeszcze kawał drogi przed nami... 
Pan pewnie ciekaw dokąd jedziemy... 
Skąd znowu do Warszawy! Takie 
raptowne przejście z Brześcia do 
Warszawy mogłoby zaszkodzić zdro- 
wiu pańskiemu. Trzeba stopniowo... 
Brześć, Grójec, a dopiero potem 


ną historję, którą mi moja nieboszcz- 
ka babka opowiadała o pewnym kró- 
lu, który długie lata tułał się po 


Byłem przekonany, ` 


H 


Warszawa... To mi przypomina i 
| 


świecie na wygnaniu w ostatniej nę- 
dzy. A gdy w jego kraju nastąpił , 
przewrót i oddani mu poddani zao- : 
fiarowali mu tron i koronę, to mu z ` 
wielkiej radości rozum pomięszało... 
Ale co to chciałem powiedzieć?... 
Am a może pozwoli pan bażan- 
ta”... 
człowiek!.. Tam się pan chyba nie 
wyżej kostek... Teraz pewnie wikt się 
poprawi z powodu wielkiego zwycię- 
Niby manifest taki... amne- 
stja. Ale akurat stało się wtedy, kie- 
dy wszystkich wywieziono.. Mówię 
panu, nasz rotmistrz powiada, że 
sam nie spodziewał się tak wielkie- 
go zwycięstwa... Co kartka — to „je- 
dynka”.. W zaufaniu panu powiem, 
że ja właśnie nie.. We mnie siedzi 
stary liberał, kadet, jakobin, paź- 
dziernikowiec, trudowik — wszystko, 
co pan chce, tylko nie to, co pan my- 
sli.. Mam swoje przekonania... Pan 
myśli, że jak żandarm, to zaraz musi 
być taki... A ja właśnie nie na „je- 
dynkę“, tylko na „dziewiątkę”... Jest 
taka partja... Że co, że wojskowy?... 
Ubrałem się po cywilnemu, posze- 
dłem i wrzuciłem do pudła  „dzie- 
wiątkę'.. Dziewiątka to wogóle mo- 
ja cyfra... Bażant doskonały... A mo- 
że szklaneczkę wina? Prawdziwe 
Bordeaux... Ha, trudno... Nie zmu- 
szam... Szanuję cudze przekonania... 
Ale rozmowny to pan nie jest... I kto 
to panu i pańskim kolegom zarzucał 
gadulstwo?... Też idjota!... Panie, pa- 
nie! Co, pan śpi? Niewolno w dzień 
spać... Nie zna pan regulaminu? 
Auto toczyło się po szarej, błotni- 
slej drodze i rozmyślało o swej bab- 
ce-kibitce. ULTIMUS. 


MAURYCY MOCHNACKI. 


Co, też nie? Dziwny z pana | 


| 
przejadł... Mięsa nie dawali, P 
l 


P. Art 


Polska Agencja Telegraficzna 
słała depeszę o procesie 
CZŁONKÓW MAGISTRATU 
i RADNYCH m. RADOMIA, . 
postawionych przed Sąd z powodu u- 
chwały,  protestującej PRZECIWKO 
TRAKTOWANIU WIĘŹNIÓW BRZES- 


roze- 


„ROBOTNIK“, niedziela su nstop. 1930. 


KICH i przeciwko SAMEMU FAKTO- 
WI ICH UWIĘZIENIA. 

W depeszy tej PAT twierdzi, jakoby 
p. BAĆMAGA, b. poseł BB i więzień 
brzeski, zeznał, że więźniowie byli trak- 
towani zgodnie z regulaminem i że nie 
było żadnych w stosunku do nich nadu- 
żyć. 


I PROCES RADOMSKI 


| Stwierdzić musimy, że depesza PAT 
est 
NIEZGODNA Z PRAWDĄ; 

p. BAĆMAGA tak NIE ZEZNAWAŁ; 
wręcz przeciwnie, ujawnił szereg rze- 
czy, które nie miną bez echa i będą we 
właściwym czasie podane do wiadomo- 
ści publicznej. 


Proces o zaburzenia w Toruniu 
W DN. 14 WRZEŚNIA R. B. 


Podaliśmy wczoraj treść 
aktu oskarżenia 
przeciwko 17 osobom, które zasiadły 
na ławie oskarżonych w roli uczestni- 
ków 
zaburzeń ulicznych 

w Toruniu w dn. 14 września po zgro- 
madzeniu Związku Obrony Prawa i Wol- 
ności Ludu. 

Wczoraj nastąpiło badanie świadków. 


| ada da ania A) 


PIERWSZY DZIEŃ ROZPRAWY 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Z zeznań tych, złożonych w Sądzie i w 
śledztwie, wynika, że 
policjanci bili 

manifestantów i uwięzionych, Św. Kra- 
jewski słyszał krzyki bitego w celi wię- 
ziennej św, Rusinka; stwierdza fakt po- 
bicia ý więzionych Bluma i Luksa. Bili 
postefynkowi Nr. 107 i Nr. 109 aresz- 
tow 


Świ Cieszyński opowiedział, że poli- 


go tow. Grajewskiego. | 


cja „bawiła się nim w piłkę" ściśle we- 
dług słynnej sceny z „Róży“ Żerom- 
skiego. 

Św. Cieszyńskiego bił po twarzy ko- 
mendant policji Konarski, Tajni agenci 
bili aresztowanych laskami, Św. Pacz- 
kowski zeznał, że policja, bijąc Śmigiel- 
skiego, Filipskieśo, Rusinka, Luksa, 
Bluma i Balickiego, mówiła głośno: 
„policja toruńska bije dobrze”. 


Tworzenie większości dla Rządu 
Austriackiego 


Wiedeń, 29.XI. (PAT). Dzisiejsze 
dzienniki stwierdzają, że porozumienie 
między stronnic. chrześcijańsko - społe- 
cznem a blokiem Schobera jest już fa- 
ktem dokonanym i że wymaga tylko za- 
twierdzenia obu klubów, a kooperacja 
między temi stronnictwami nie ulega już 
wątpliwości. Dziś wieczorem nastąpi 


podpisanie tego aktu, poczem nastąpi 
zmiana gabinetu. Natomiast nie udało 
się doprowadzić do porozumienia mię- 
dzy stronnictwem mieszczańskiem a 
klubem Heimwehry, gdyż Helmwehra 
wysuwa żądanie zatrzymania teki Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, któ- 
re nie zostało jednak uwzględnione 


przez inne stronnictwa. Dziś przedpo* 
łudniem ma się odbyć posiedzenie klu- 
bu Heimwehry, na którem zapadnie de- 
cyzja, czy klub ten przystąpi do więk- 
szości mieszczańskiej, czy też będzie 
stał na uboczu. Blok Schobera otrzyma 
w nowym rządzie trzy teki minister- 
jalne, 


Proces partii „przemysłowej“ 


Moskwa, 29.XI. (PAT). Na odbywaja- y 


cym się procesie członków partji prze- 
mysłowej trwają w dalszym ciągu ze- 
znania oskarżonych. Tym razem jednak 
oskarżeni nie czytają długich referatów, 
ale odpowiadają na pytania, stawiane 
im przez prokuratora i sędziów. Wszy- 


scy potwierdzają poprzednie swe zezna- 
nia, oświadczając, że w akcji sabotażo- 
wej brali udział od lat kilku, przeważ- 
nie od roku 1926. Ramzin określił licze- 
bność partji przemysłowej na 2 tys. 
członków, zaś zlikwidowana kilka mie- 
sięcy temu „włościańska partja pracy” 


Skarga Niemiec do Ligi 


Depesza PAT. „Vossische Zeitung" 
donosi, że nota niemiecka doręczona 
została już Sekretarjatowi Generalne- 
mu Ligi Narodów. 

Do noty załączono kilka aneksów, za 
wierających uzasadnienia skarg w po- 
staci wyliczenia poszczególnych wy- 
padków. 

Materjał zaczerpnięty został z ra- 
portu przedstawicielstwa konsularnegc 
Niemiec na G. Śląsku. 

Rząd niemiecki domaga się w nocie 
do Ligi Narodów, ażeby na podstawie 
istniejących umów o traktowaniu maiej 
szości narodowych wystąpiła przeciw- 
ko naruszeniu tych praw, ażeby doma- 
gała się odszkodowań dla „Niemców, 
dotkniętych aktami teroru“ i zabez- 
pieczenia praw politycznych mniejszo- 
ści niemieckiej na przyszłość. 

Równocześnie Urząd Spraw Zagra- 
nicznych polecił przedstawicielom dy- 
plomatycznym Niemiec wręczyć notę 
tę mocarstwom europejskim, a więc 
wszystkim państwom, zasiadającym w 


taasi. A 


_ OMIJAJCIE SKLEPY, HANDLUJĄCE 
TOWARAMI WEDLA 


0 TERORYZMIE NIEROZUMU I OBSKURANTYZMU 
POLITYCZNEGO 


(Z 38 zeszytu 


W setną rocznicę powstania listopado- 
wego, tragicznego całego narodu wysiłku 
wniwecz obróconego przez słabość przy- 
padkowych wodzów,  przedrukowujemy 
artykuł Mochnackiego, ogłoszony przezeń 
w Nowej Polsce z 26 i 30 stycznia 1831. 
Pośród rozbrzmiewających dziś fanfar ju- 
bileuszowych czytelnicy ocenią niezwie- 
trzałą jeszcze po stu latach gorycz myśli 
wielkiego pisarza i patrjoty., Red. 


Liczne są rodzaje teroryzmu, Jest te- 
roryzm stronnictwa, które w rozterkach 
domowych przemógłszy słabsze frakcje, 
zasady swe uświęca systematycznym 
krwi rozlewem. Tak było we Francji. 
Za czasów Dantona, gilotyna mocowała 
i podkopywała teorje społeczeńtwa, lu- 
dzie umierali za maksymy. Niemasz ta- 
kiego teroryzmu w Polsce, i dz'ękujemy 
niebu za to, Wcale inny jest charakter 
naszej rewolucji: — nie socjalny, ale 
ekscentryczny; nie wewnętrzny, ale ze- 
wnętrzny, Idzie nam najpierw o niepo- 
dłegłość i całość, 


„Tygodnia*) 


Drugi jest teroryzm genjuszu, teroryzm 
wielkiego ducha, który wszystko pocią- 
ga ku sobie i pod swoje podbija posłu- 
szeństwo. Taki był teroryzm Napoleona 
i Cezara. Sława genjuszu zajmuje ima- 
śinację. Genjusz polityczny i wojskowy 
roznieca, egzaltuje tę imaginację, czaru- 
je, mami, Ludzie z ochotą go słuchają, 
zdaje się im, że anioł zstąpił z nieba na 
ziemię, Nie masz u nas takiego teroryz- 
mu, ale się zjawić może w dalszym po- 
stępie rewolucji, któraby upadła bez 
wielkiego ducha. 

Trzeci jest teroryzm genjalnych roz- 


myślaczy, genjalnych pisarzy, filozofów. ! 
takim metafizycznym ` 


Takim terorystą, 
Dantonem, takim transcendentalnym Ro. 
bespierem w Niemczech jest teraz Szel- 
ling, jest Goerres i Steffens. Ci ludzie 
mocą atrakcyjną, siłą niepojętą intelek- 
tualnego powinowactwa przyciągają do 
środkowego punktu sfery swego ducha 
wszystkie rozumy, wszystkie pojęcia. 
Wojują wyobrażeniami, wywyższają się 


nad innych djalektyką, Są to mocarze 


| 
| 
| 
| 


Lidze Narodów. Tekst noty poprzedz:ć 
mają wyjaśnienia ustne. 


Według „Vossische Ztg.* materjał, 
obciążający noty niemieckiej podzielo- 
ny został na dwie części. Pierwsza 


część dotyczy pozbawienia praw pol - 
tycznych mniejszości niemieckiej i ak- 
tów teroru wobec poszczególnych 
Niemców, Do pierwszej grupy należą 
twierdzenia, iż poszczególni obywatele 
polscy narodowości niemieckiej nie zo- 
stali zapisani do list wyborczych z tego 
powodu, że nie posiadali jakoby obywa- 
telstwa polskiego. W samych tylko Ka- 
towicach i Królewskiej Hucie odmó- 
wiono wpisania na listy wyborcze 30 
tysięcy wyborców narodowości niemiec 
kiej, Dotknięci tym zakazem mieli zło- 
żyć w ciągu trzech dni dowody, iż są 
obywatelami polskimi, władze polskie 
przytem ustawicznie kwestjonówały do 
kumenty, które wystawione były wła- 
śnie przez urzędy polskie i uznawały je | 
za niewystarczające, 


loiki, My nigdy takiego nie będziemy 
mieli teroryzmu. Polacy obawiają się 
entuzjazmu wyobrażeń; natchnienie filo- 
zoficzne zowią mistycyzmem, Lubią styl 
potoczysty, gładki, a czego odrazu nie 
zrozumieją, to mają za rzecz niegodną 
poważniejszego rozmysłu i zastanowie- 
nia. Niecierpliwość jest najistotniejszą 
cechą naszego charakteru. 

Czwarty wreszcie gatunek teroryzmu, 
najstraszniejszy, najokropniejszy, jest 
teroryzm zawziętego w śmiesznem u- 
przedzeniu mniemania; teroryzm obsku- 
rantyzmu politycznego, teroryzm socjal- 
nego nierozumu. Taki teroryzm mistrzu- 
je w naszej rewohicji, mimo obywatel- 
stwo i poską cnotę wszystkiej niemal 
ludności! Niemasz żadnego na to złe le- 
karstwa, Do naszych mas żadne nie tra- 
fią rozumowania, Żadna myśl oryginal- 
na nie opanuje większości, W imię jed- 
ności i zgody tylko co nie zgubili Pol- 
ski przyjaciele dyktatora, Wszelką prze- 
ciwko niemu opozycję nazywano zdradą 
kraju, Wierzmy dyktatorowi, bo to 
wielki człowiek! słynie w Europie, on 
sam jeden zbawi Polskę, Rada Najwyż- 
sza przypatrywała się codziennie spra- 


„wom jego. Wierzono Radzie Najwyższej. 


Ex-sekretarz dyktatora wiedział o wszy- 
stkiem, a nikomu nic nie powiedział. 
Wierzono ex-sekretarzowi ex-dyktato- 


nawet urzędy publiczne. 


mogła, według jego słów, liczyć około 
100 tys. członków. 

Z partją przemysłową związanych by- 
ło dwóch członków Centralnego Komi- 
tetu Wykonawczego ZSRR. oraz szereg 
wyższych urzędników sowieckich. 


Narodów 


Nota wspomina również fakt, iż część 
Niemców, która przy ostatnich wybo- 
rach odprawiona została „z kwitkiem” 
w latach ubiegłych brała udział w wy- 
borach, a niektórzy z nich piastowali 


Wojewoda śląski polecił ogłosić pub- 
licznie, iż wyborca głosować może jaw- 
nie lub tajnie, jednocześnie okręgowa 
komisja wyborcza w Katowicach żądała 
wyraźnie od związku powstańców, aby 
członkowie ich pilnie śledzili, którzy z 
pośród wyborców składali kartki wy- 
borcze tajnie, Temsamem podejrzewani 
oni byli o przekonania proniemieckie. 

W sprawie aktów teroru na Górnym 
Śląsku nota stwierdza, że władze pol- 
skie tolerowały przychylnie postępowa- 
nie śląskich związków powstańców, że 
najwyższy urzędnik na Śląsku polskim 
wojewoda, jest przewodniczącym Zwią- 
zku Powstańców i że odezwa, wzywają- 
ca do aktów gwałtu podpisana została 
przez licznych wyższych urzędników 
państwowych. 


m 
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ECHA ZAJŚĆ W KRAKOWIE 
W DNIU POWROTU 
TOW. MASTKA 


PROTEST SYNDYKATU DZIENNIKA- 
RZY KRAKOWSKICH PRZECIWKO 
POSTEPOWANIU POLICJI, 


„Ilustrowany Kurjer Codzienny” do- 
nosi: W wykonaniu jednomyślnej u- 
chwały Zarządu Syndykata Dziennika- 
rzy Krakowskich, delegacja jego, złożo- 
na z pp. redaktorów. prezesa dr. An- 
toniego Beaupre i obu wiceprezesów, 
dr, Józefa Flacha i Romana Woyczyń- 
skiego udała się do urzędu wojewódz- 
twa, gdzie przedstawiła p. wojewodzie 
zaszłe w dniu przyjazdu b. posła tow. 
Mieczysława Mastka fakty brutalnego 
zachowania się organów  bezpieczeń- 
stwa w stosunku do trzech dziennika- 
rzy, pełniących na miejscu służbę spra- 
wozdawczą. 

Delegacja zaprotestowała przeciw te- 
go rodzaju wypadkom i prosiła p. wo- 
jewodę, by po przeprowadzeniu śledz- 
twa wśród organów bezpieczeństwa, 
winnych surowo ukarał, a pokrzywdzo- 
nym dziennikarzom dał odpowiednie 
zadośćuczynienie, 

P. wojewoda oświadczył, że badania 
są już w toku i że w ciągu najbliższych 
godzin otrzyma urzędowe sprawozdanie 
o ich wyniku. 

P. wojewoda zapewnił delegatów, że 
po stwierdzeniu nadużyć ze strony or- 
ganów bezpieczeństwa winni będą uka- 
rami, a poszkodowani dziennikarze o- 
trzymają pełne zadośćuczynienie, 


RAEC CER ORZEC EPEE EWA. 


Otwarcie Domu Kolejarzy 
w Dęblinie 


Wczoraj odbyła się w Dęblinie u- 
roczystość otwarcia Domu Robotni- 
czego Kolejarzy, który Pawia 
wysiłkiem zorganizowanych w ZZ l. 
kolejarzy, w chwili najgwałtowniej- 
szych represyj wobec klasy robotni- 
czej, stanie się redutą niśdy nieusta- 
jącej i zwycięskiej walki o ostatecz- 
ne cele Socjalizmu. 

Nowej barykadzie klasowego ru- 
chu robotniczego życzymy — by za- 
wsze jej sztandar powiewał zwycię- 
sko i był ośrodkiem zdecydowanej 
walki. 


ERPE PEB EEE EPE OĄ ACP 


POWÓDŹ W WOJ. ŁÓDZKIEM 


Na terenie pow. kolskiego wczoraj- 
szej nocy wylała rzeka Warta. Zalana 
zostały zupełnie cztery wsie Lubomi- 
rów, Zagaj, Walentynów i Gaj oraz 50 
gospodarstw. Poszkodowanych zostało 
ogółem 575 osób. 

Powódź zniszczyła doszczętnie zasie- 
wy i zbiory. Pola stoją pod wodą, głę: 
bokości do 2 mtr, 

W miejscowości Kozubów - Łąki wo: 
da zerwała wał ochronny wskutek cze- 
go cała okolica znalazła się pod wo- 
dą. 

Przybór trwa. 


Z inicjatywy władz miejscowych za- 
wiązano komitet ratunkowy i pomocy 
powodzianom. Rząd wyasygnował na 
tymczasową akcję pomocy 10.000 zło- 
tych. 

Straty ogromne, 
sięcy zł. 


sięgające setek ty- 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie 
w uszach, bezseności, złem samopoczuciu, 
pobudzeniu, należy natychmiast zastosować 
wypróbowany przy tych dolegliwościach 
środek — wodę gorzką „F -Józeia* 


ra, Co większa! Teroryzm politycznego 
obskurantyzmu doszedł do tego kresu, 
że ci nawet, który mieli ocenić postępo- 
wanie ex-dyktatora, samym sobie wie- 
rzyć nie chcieli, 

Mistrzował w Polsce po wszystkie cza- 
sy, panował, broił ów teroryzm nazwis- 
ka, teroryzm łatwowierności. Byliśmy 
i jesteśmy dotąd dziwowidzami, chwal- 
cami, panegirystami, bądź mniemanego 
talentu, bądź urojonej jakiejś przewagi. 
Nic łatwiejszego, jak zostać sławnym i 
popularnym w Polsce. Mamy wielkich 
literatów, którzy nigdy nic dobrego dla 
kraju nie zrobili, wielkich dyplomatów, 
którzy ledwo czytać umieją. Sławy, re- 
putacji, popularności dostać u nas mo- 
żna, jak lichego na jarmarkach towaru. 

Ta mniemana sława, ta czcza reputa- 
cja, ta urojona, wmówiona popularność 
szerzy się następnie jak dźwięk hucz- 
nego dzwonu w powietrzokręgu, uzbra- 
ja się całą potęgą teroryzmu łatwowier- 
ności szczerej lub udanej, i ludziom my- 
ślącym nakazuje milczenie teroryzmem 
politycznego nierozumu. Biada temu u 
nas, kto myśli swoją głową i swojem ro- 
zumieniem rzeczy około siebie pojmuje! 
To wichrzyciel! To burzyciel! mówi i pi- 
sze za pruskie talary, za ruble moskiew- 
skie. 

Gdy cesarzewicz Konstanty umknął z. 


| 


wojskiem, przestał naród wierzyć tym- 
czasowemu rządowi, Gdy ex-dyktator 
zdradził, przestaliśmy wierzyć w dykta- 
turę.. Sejm próżnuje! Będziemyż wie- 
rzyli sejmowi? Nowy teroryzm zaufania! 
Gdyby nie stu dwudziestu posłów, któ- 
rzy za rządów cesarzewicza żadnego 
ministra oskarżyć nie śmieli, ale stu 
dwudziestu aniołów z archanielską mą- 
drością zasiadło i obradowało w tej izbie, 
nie wierzyłbym teraz stu dwudziestu a=, 
niołom! Nieufność i podejrzliwość są 
najpierwszą cnotą rewolucyjnych czasów 
Ufność niechaj będzie nagrodą zasługi, a- 
le nie zachętą do działania. 

Nie ufajmy nikomu, nie wierzmy niko- 
mu, a wszystkich wzywajmy, pobudzaj- 
my. Toć jest bodźcem i najlepszą zachę- 
tą. Tylko papież, jak mniemano w wie- 
kach średnich, był nieomylny. Zgroma- 
dzenia zaś polityczne, sejmy, koncylja, 
jak indywidua mylić się mogą. 

Obskurantyzm polityczny nie toleruje 
u nas żadnej opozycji. Opozycja mówna, 
lub piśmienna przeciwko władzy zowie 
się tu buntem, zdradą. Taki i cesarze- 
wicz z Nowosilcowem rozumowali. 

Polska nie zginie brakiem obywatel- 
i środków materjalnych, ale zginie tero' 
ryzmem nierozumu. 
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ŁAMANIE USTAWODAWSTWA 
ROBOTNICZEGO 


PIERWSZE KROKI PO 


Jeszcze się nie usadowili dobrze 
pp. posłowie z większości rządowej i 
„Lewjatana* w Sejmie, a już przemy- 
słowcy rozpoczynają atak na zdoby- 
cze ustawowe klasy robotniczej. 

Fabryka naczyń emaljowanych w 
Olkuszu ze znanym ostatnio ze swo- 
ich wystąpień anty-robotniczych p. 
dyrektorem Otto na czele „„zapropo- 
nowała“ robotnikom ni mniej ni wię- 
cej, tylko zmniejszenie dni pracy w 
tygodniu do 5-ciu. Zdawołoby się, 
że to „polski Ford“. Niestety, p, Ot- 
to ani myśli Forda naśladować. Na- 
tomiast chce wprowadzić pod pozo- 
rem 5-cio dniowego tygodnia pracy— 
9-cio godzinny dzień pracy, albowiem 
o jedną godzinę właśnie ma być prze- 
dłużony każdy z 5-ciu dni pracy w 
tygodniu. 


Za jednym zamachem przedsiębior- 
ca w ten sposób usiłuje także prze- 
mycić zniesienie dopłaty ' ustawowej 
za 9-tą godzinę nadliczbową, nazywa- 
jąc te 5 dni pracy po 9 godzin — „45- 
godzinnym tygodniem pracy”. 


„W ten sposób ten „polski Ford“ 
nie ma nic innego na myśli, jak tyiko 
dwukrotne złamanie ustawy o czasie 
pracy i zaprowadzenie udogodnień w 
produkcji, kosztem zarobków robot- 
ników Olkuskiej fabryki naczyń emal- 
jowanych. 

Oczywista, że robotnicy pod żad- 
nym pozorem na te „chytre” pomysły 
zgodzić się nie mogą. 

Ostatnio zaczynają krążyć wieści, 
iż p. minister Prystor, pierwszy mi- 
nister Pracy w Niepodległej Polsce, 
który cieszy się całkowitym zauła- 
niem „Lewjatana* (w ten sposób „Le- 
wjatan'* ma „swoich“ dwuch mini- 
strów w rządzie: ministra przemysłu 
i handlu i t. zw. ministra pracy) zaczy- 
na realizować projekty scentralizo- 
wania" ustawodawstwa ubezpiecze- 
niowego i to w drodze dekretu Pre- 
zydenta. 

Aby Związki zawodowe robotnicze 
nie mogły przeszkodzić tej „centrali- 
zacji” i obniżeniu wkładek na świad- 
czenia ze strony przemysłu, ani słó- 
weczka nie dało się znać o swoich za- 


UROCZYSTOSCI KU CZCI SETNEJ ROCZNICY 


„ZWYCIĘSTWIE“ B.B. 


miarach Związkom Zawodowym. Pro- 
jekt dekretu w pierunującym tempie 
przygotowany widocznie został w 
porozumieniu z „Lewjatanem* prze- 
mysłowym, t. zn. pp. Wierzbickim i 
Jastrzębowskim, i gotów już jest do 
ogłoszenia, bo Ministerjum Pracy nie 
prostuje krążących pogłosek o jego 
wydaniu. 

Przemycane w ten sposób — bez 
wiedzy zainteresowanych — niwe- 
czenie ustawodawstwa robotniczego, 
— uznać muszą robotnicy za akt ja- 
skrawego nadużycia: 

Wreszcie, jako trzeci kwiatuszek z 
tego samego ogródka, uznać należy 
propozycje reprezentantów Rządu w 
Zarządzie Głównym Funduszu Bez- 
robocia, zmierzające do obniżenia za- 
siłków zabezpieczeniowych o 10%. 
Wobec tego, że większość absolutną 
w Zarz. Gł. F, B. mają mianowani re- 
prezentanci Rządu, „Lewjatana” i 
różnych świeżo tam wprowadzonych 
„reprezentantów“ BBS, i Związków 
„Gospodarczych — nie ulega wątpli- 
wości, że ten podarunek ze strony 
Rządu większości dla klasy robotni- 
czej — zostanie przeprowadzony. 


Również z „inicjatywy” obecnego 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecz- 
nej — Fundusz Bezrobocia nie uczy- 
nił dotąd ani kroku w kierunku przy- 
gotowania — przez wydanie odpo- 
wiedniego rozporządzenia i zarządzeń 
natury technicznej — wykonania no- 
weli do ustawy o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, mocą której ob- 
jęci zostali zabezpieczeniem wszyscy 
robotnicy, bez względu na ilość za- 
trudnionych w zakładzie (dotychczas 
nie objęci są robotnicy w zakładach 
liczących od 1 do 4 robotników). I 
tutaj interes przedsiębiorców uznany 
został za bardziej ważki od interesu 
robotniczego. 


Jak z powyższych widzimy, robot- 
nicy bacznie muszą śledzić obecnie 
te wszystkie posunięcia ze strony „sa- 
nacji“, która zdąża do wydarcia ro- 
ustawodawstwa zabezpieczeniowego 
AZ: 


| botnikom ich zdobyczy w zakresie 


i ochronnego. 


POWSTANIA 


Wczorajsze uroczystości z okazji set- | 
nej rocznicy wybuchu Powstania Listo- 
padowego rozpoczęły się nabożeń- 
stwem w kościele Św. Jana, Po nabo- 
żeństwie na Placu Zamkowym odbyła 
się defilada. Na czele defilujących od- 
działów pierwsze przeszedł pluton 
szkoły podchorążych piechoty z Komo- 
rowa-Ostrowa w historycznych mundu- 
rach i czakach z r. 1830. 

Po zaciągnięciu warty w Belwederze 
przez podchorążych, pozostałe oddzia- 
ły podchorążych ruszyły do Łazienek, 
gdzie ustawiły się przed dawną szkołą 
podchorążych. Tu w obecności człon- 
ków komitetu głównego obchodu setnej 
rocznicy Powstania Listopadowego, 
przedstawicieli wojskowości z gen. 
Skierskim na czele, nastąpiło odsłonię- 
cie tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
w jedną ze ścian gmachu dawnej szko- 
ty podchorążych. Na tablicy tej widnie- 
je napis: „Roku 1830, dnia 29 listopada 
p godzinie 7 wieczorem podchorążowie, 
łu skoszarowani pod przewodnictwem 
podporucznika Piotra Wysockiego, 
chwycili za broń, rozpoczynając walkę 
narodu o niepodległość”, 

W imieniu komitetu przemówił do 
zebranych prof. Szpotański, poruszając 


historję powstania i bohaterski czyn 
podchorążych, dokonany w tym dniu 
w walce o wolność narodu. 

Po tej uroczystości oddziały podcho- 
rążych ruszyły historycznym szlakiem z 
roku 1830, a mianowicie ulicą Myśli- 
wiecką, Górnośląską, Piękną, Nowym 
Światem, Krakowskiem Przedmieściem, 
Trębacką, Marszałka Focha, Placem 
Teatralnym, Bielańską i  Nalewkami, 
gdzie ustawiły się na skwerze, naprze- 
crwko ogrodu Krasińskich, W miejscu 
tem przed 100 laty podchorążowie sto- 
czyli zwycięską walkę, z przeważają. 
cemi siłami rosyjskiemi, zdobywając ar- 
senał, Na miejscu tych walk, na skwer- 
ku, w obecności członków komitetu ob- 
chodu, z p. prezydentem  Słomińskim 
na czele, nastąpiło uroczyste odsłonię- 
cie kamienia pamiątkowego z następu- 
jącym napisem: „Roku 1830, dnia 29 li- 
stopada o godzinie wieczornej część 
bataljonu 4 p. l. stoczyła tu zwycięską 
“walkę z bataljonem gwardji rosyjskiej, 
przechylając naówczas szalę powstania 
listopadowego”. 

Zkolei oddziały podchórążych ruszyły 
na ulicę Zakroczymską, gdzie została 
odsłonięta tablica pamiątkowa w gma- 
chu byłych koszar sapieżyńskich. 


PROGRAM DZISIEJSZYCH UROCZYSTOŚCI 


Dziś o godz. 9 min. 30 Uroczyste 


nabożeństwo w kościołku na Woli, 
Po nabożeństwie założenie kamienią 
węgielnego pod pomnik gen. Sowiń- 


skiego. Godz. 11.30, Zmiana warty w 
Belwederze, Godz. 20.00. Przedstawie- 
nie w teatrze Narodowym. 

O godz. 12-ej w poł. odbędzie się od- 


czyt prof. A. Bolęskiego p. t. „Poezja 
powstania listopadowego, zaś o godz. 
13-ej odczyt prof. W, Dzwonkowskiego 
p. t. „Powstanie listopadowe” z cyklu 
bezpłatnych wykładów Collegium Pu- 
blicum — urządzanych przez Wolną 
Wszechnicę Polską (w tokalu W. W. P., 
Śniadeckich 8 — III piętro), 


NIETYLKO PIWA ALE 
I WÓDKI NASZE SĄ 
DOSKONAŁE 


NE WZ ZZ W z 


MARERRUŚCIĘ 


„ROBOTNIK”, niedziela 30 listop. 1930. 
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ADAM MICKIEWICZ 


Z „Dziadów” części Ill 


Scena VII od wiersza 99 do 189 
OPOWIADANIE ADOLFA O CICHOWSKIM 


— Jednego wieczora 
Więźniów do Belwederu wiedziono z kłasztora. 
Wieczór ciemny i dźdżysty; — nie wiem, czy przypcikiem, 
Czy umyślnie ktoś był tej procesyi świadkiem; 
Może jeden z odważnych warszawskich młodzieńców, 
Którzy śledzą pobytu i nazwiska jeńców: 
Warty stały w ulicach, głucho było w mieście — 
Wtem ktoś z za muru krzyknął: więżnie, kto jesteście? 
Sto ozwało się imion; — śród nich usłyszano 
Jego imię, i żonie nazajutrz znać dano. 
Pisała i latała, prosiła, błagała, 
Lecz prócz tego imienia, nic nie posłyszała. 
I znowu lat trzy przeszło bez śladu, bez wieści. 
Lecz nie wiedzieć, kto szerzył w Warszawie powiec. 
Że on żyje, że męczą, że przyznać się wzbrania, 
I że dotad nie złożył żadnego wyznania; 
Że mu przez wiele nocy spać niedozwalano, 
Że karmnono śledziami i pić nie dawano; 
Że pojono opium; nasyłano strachy, 
Larwy; że łaskotano w podeszwy, pod pachy 
Lecz wkrótce innych wzięto, o innych zaczęli 
Mówić; żona płakała, wszyscy zapomnieli 
Aż niedawno: przed domem żony, w nocy dzwonią =~- 
Otworzono: Oficer i żandarm pod bronią, 
I więzień — On — każą dać pióra i papieru; 
Podpisać, że wrócony żywy z Belwederu. 
Wzieli podpis, i palcem pogroziwszy: „jeśli 
Wydasz.." i nie skończyli, jak weszli, odeszli. 
To on był. — Biegę widzieć, przyjaciel ostrzega: 
Nie idź dzisiaj, bo spotkasz pod wrotami szpiega. 
Idę nazajutrz, w progu policajskie draby; 
Idę w tydzień, on sam mię nie przyjmuje — słaby. 
Aż niedawno za miastem w pojeździe spotkałem — 
Powiedziano, że to on, bo go nie poznałem. 
Utył, ale to była okropna otyłość; 
Wydęła go zła strawa i powietrza zgniłość; 
Policzki mu nabrzmiały, pożółkły i zbladły, 
W czole zmarszczki pół wieku, włos wszystkie spadły. 
Witam, on mię nie poznał, nie chciał mówić do mnie, 
Mówię, kto jestem, patrzy na mnie bezprzytomnie. 
Gdym dawnej znajomości szczegóły powiadał, 
Wtenczas on oczy we mnie utopił i badał. 
Ach! wszystko, co przeciorpiał w swych meczarniach dziennych, 
I wszystko, co przemyśl'! w swych nocach bezsennych, 
Wszystko poznałem w jednej chwili z jego oka; 
Bo na tem oku bvła straszliwa powłoka. 
Źrenice miał podobne do kawałków szklanych, 
Które zostają w oknach wiezień kratowanych, 
Których barwa jest szara jak tkanka pajęcza, 
A które patrzac z boku, świecą się jak tęcza: 
I widać w nich rdzę krwawą, iskry, ciemne plamy, 
Ale ich okiem na wskroś przebić nie zdołamy: 
Straciły przeźroczystość, lecz widać po wierzchu, 
Że leżały w wilsoci, w pustkach. w ziemi, w zmierzchu. 
W miesiąc poszedłem znowu, myslifem, że zdoła 
Rozpatrzeć się na świecie i pamięć przywoła. 
Lecz tyle tysiecy dni był pod śledztwa próbą, 
Tyle tysięcy nocy rozmawiał sam z sobą, 
Tvle lat go badały mekami tyrany, 
Tyle lat otaczały słuch majace ściany; 
A całą jego było obroną — milczenie, 
A całem jego bvłv towarzystwem — cienie; 
Że już się nie udało wesołemu miastu 
Zsładzić w miesiac nauke tych lat kilkunastu. 
Słońce zda mu się szpiesiem, dzień donosicielem, 
Domowi jego strażą, gość nieprzyjacielem, 
Jeśli do iego domu przyjdzie kto nawiedzić, 
Na klamki trzask on myśli zaraz: idą śledzić; 
Odwraca sie, i głowe na reku opiera, 
Zdaje się, że przytomność, moc umysłu zbiera: 
Ścina usta, bv słowa same nie wvnadły, 
Oczy spuszcza, by szpiegi z oczu co nie zsadły 
Pvfany, myśląc zmwsze, że jest w swem więzieniu, 
Ucieka w głab pokoju i tam pada w cieniu, 
Krzycząc zawsze dwa słowa: „nic nie wiem, nie powiem”. 
I te dwa słowa, jego stały sie przysłowiem; 
l długo przed nim płacze na kolanach żona 
l dziecko, nim on boiaźń i wstret swój pokona. 
Przeszłą niewolę lubia opiewać więźniowie; 
Mvślałem, że on ja nam najlepiei ^ powie, 
Wyda na jaw z pod ziemi i z nod straż zbirów. 
Dzieje swe. dzieje wszwstkich Polski bohatyrów: — 
Bo teraz Polska żyje, kwitnie w ziemi cieniach. 
Jej dzieje na Svbirze, w twierdzach i wiezieniach. 
I cóż on na pytania moie odpowiedział?... 
Że o swoich cierpieniach sam już nic nie wiedział. 
Nie pomniał. — Jego pamięć zapisana cała, 
Jak ksiesa herkulańsba nad ziemia snróchniała: 
Sam autor zmartwychwstały nie umie w niej czytać. 
Rzekł tylko: bedę o to Pana Boga pytać, 
On to wszystko zapisał, wszystko mnie opowie. 


dla Socjalizmu i dla Sprawy Robotniczej. 
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KTO WSTĘPUJE DO T. U. R. 
KTO ODDAJE TU.R. SWOJĄ PRACĘ ! SWOJE SIŁY, — 
ten spełnia dzisiaj służbę pierwszorzędnej wagi 
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PRZEGLĄD PRASY 


+SCMELE 


Regulamin dla opozycji. 


„Gazeta Polska“ poucza opozycję no- 
wego parlamentu, co jej będzie wolno, 
a co nie, Posłuchajmy: 


„Prawo krytyki, jak i prawo kontroli, 
nie zostanie napewno odjęte nikomu. 
Nie wolno będzie tylko robić z tego 
roznamiętniającej masy i oszałamiają- 
cej je orgji kłamliwych i obliczanych na 
efekt oskarżeń, nie będzie wolno kom- 
promitować wobec obcych Polski. Nie 
będzie wolno z Sejmu czynić zbiorowe- 
go łobuza i szkodnika... Tego nie będzie 
wolno.. Ale na tem istotna rola opozy- 
cji wszechstronnie tytko skorzysta. Sta- 
nie się opozycja parlamentarna tem, 
czem być pewinna: wszechstronnem ©- 
świetleniem każdego zagadnienia, wol- 
nem od powolności biernej, ale wolnem 
też i od zgóry powziętych postanowień, 
usiiowań podstępnych i niechęci. 


Lżyć rządu nie będzie dalej wolno, 
ale słusznych zarzutów czynić mu, gdy- 
by zasłużyły na to, nikt nie zabroni— 
przeciwnie, wspólne poszukiwanie Praw- 
dy życia naszego pozostanie zawsze 
zadaniem, w którem i opozycja sejmo- 
wa będzie mogła brać udział realny, 
niekrępowana przez nikogo, W tym 
charakterze, w charakterze uczciwego 
obserwatora, korygującego objektywnie 
dostrzegane w aparacie państwowym u- 
chybienia lub błędy, w charakterze czyn- 
nika reprezentującego odmienny nieraz 
punkt widzenia i znajdującego dlań wy- 
rąz odpowiedni — żywioły, nie zgadza- 
jące się w tem czy owem z Rządem— 
będą miały pole działania szeroko o- 
twarte. Byle z niego nie chciały czynić 
areny nieprzytomnej walki, dając, jak 
przez lat tyle, widowisko gorszące ca- 
łemu społeczeństwu, a wielce pożądane 
naszym największym wrogom. Do tych 
spektaklów nowy układ sił w Izbach 
istotnie nie dopuści, Pod tym wzglę- 
dem stan rzeczy zmienił się. gruntow- 
nie”. 

Opozycja będzie tedy mogła wspól- 
nie z 1-ką szukać „Prawdy“ (przez 
wielkie P!) życia naszego. Pięknie, Ale 
cóż, kiedy cenzura tę Prawdę konfis- 
kuje w pismach, a marszałek z 1-ki bę- 
dzie konfiskował z trybuny sejmowej? 
Jak społeczeństwo dowie się o tej Praw- 
dzie naszego życia? He? 


Organ sanacyjny o nowych posłach z 1-kí 


„Przełom“ tak oto pisze o nowych 
„twarzach” w klubie 1-ki: 


„Ale jasną jest rzeczą, że te elemen- 
ty o wyraźnem obliczu ideowem w su- 
mie stanowią tylko mniejszość fenome- 
nalnie dużego zespołu poselskiego B. 
B. W. R, Jeśli chodzi o elementy po- 
zostałe, to one dopiero okażą czem są 
i jaka jest ich wartość. 

W niejednym okręgu na 6 lub 7-em 
miejscu, wobec braku kandydatów, sta- 
wiano „na warjata”* pierwszego z brze- 
gu, o którym przypomniał sobie sekre- 
tarz biura wyborczego. Dziś ten wybra- 
niec posiada mandat, 

W innym znowu okręgu ceniony i po- 
ważny obywatel, przeciążony pracą za- 
wodową i nie mogący z niej zrezygno- 
wać (np. lekarz), zgadzał się na de- 
monstracyjne postawienie swej kandy- 
datury na miejscu wyraźnie „niereal- 
nem", Dzisiaj ten nieszczęśnik musi ię 
godzić z koniecznością zostania panem 
posłem, W ostatniej instancji o jakości 
„Zespołu 250-ciu" decyduje więc kapry- 
śny suweren — Przypadek”. 

Jest więc w Polsce jeszcze drugi © 
bok p. Prezydenta suweren: przypadek. 


O „materjał” brzeski. 


P, Mackiewicz pisze w „Słowie* wi- 
leńskiem: 

„Na zakończenie podzielę się z czy* 
telnikami spostrzeżeniem, które chyba 
im się nasuwa z nieodpartą siłą. Oto wy- 
puszczono już trzech ludzi z więzienia 
z Brześcia. Zdawało się, że natychmiast 
po ich wypuszczeniu kolumny gazet opo- 
zycyjnych zelane będą wywiadami z by- 
łymi więźniami o tem, co tam i jak by- 
ło, w jakich okolicznościach, czy praca 
o sweaterze, czy praca o rezygnacjach 
it d. Tymczasem panowie Kiernik, Ma- 
stek i Pragier milczą jak zaklęci, Dla- 
czego? Słyszałem masę tłumaczeń, Są- 
dzę, że najbliższe prawdy jest to, że 
to, coby mogli opowiedzieć, nie stano- 
wiłoby większego materjału w politycz- 
nej propagandzie, którą ich stronnictwa 
prowadzą”, 


Naiwność czy cynizm? B. 


W naszym okręgu, a w szczególności 
w mniejszych miastach i po gminach 
wiejskich, robota przedwyborcza była o- 
ogromnie utrudniona. 

Konfiskowano odczyty.  Wybitniei- 
szym działeczom, jak: tow, Szczerkow- 
skiemu, ob. Wyrzykowskiemu i tow. Da- 
nielewiczowi i innym władze wogóle 
nie pozwalały na odbywanie zgromadzeń 
przedwyborczych, a także ograniczano 
różnemi sposobami i represjami odbywa- 
nie t. zw. zgromadzeń zamkniętych. Po- 
dobne represje i metody stosowano rów- 
nież do innych mówców. 


Jako przykład, służą następujące fai- 
ty: 

W Czarnocinie w dniu 9.XI 30 roku 
miał się odbyć wiec na placu przed ko- 
ściołem, na którym miał przemawiać 
tow. Danielewicz. Policja oświadczyła 
mu kategorycznie, że nie pozwoli odbyć 
wiecu, zaznaczając, że ma rozkaz zabro- 
nić odbycia zśromadzenia tak publiczne- 
go, jak i w lokalu zamkniętym, pomimo, 
iż Starostwo łódzkie było zawiadomione 
d wiecu. 


W Dłutowie, pow. łaski, w dniu 9.X! r. 
b., na placu przed kościołem miały się 
odbyć trzy wiece, t.j. „Centrolewu*, 
Stronnictwa Narodowego i B. B. S. o 
czem władze były zawiadomione. Policja 
pozwoliła na odbycie wieców B, B. S.i 
Stronnictwu Narodowemu, lecz gdy ob. 
Kociołek oświadczył w innem miejscu, że 
otwiera wiec w imieniu Stronnictw 
„Centrolewu” i udziela głosu tow. Szczer 
kowskiemu, wtedy jeden z przodowii- 
ków policji oświadczył, że zabrania od- 
bycia wiecu Stronnictwom  „Centrole - 
wu”. . ə 

Wobec zabronienia odbycia wiecu na 
placu przed kościołem, tow. Szczerłtow- 
ski podał do wiadomości, że zgromadze : 
nie przedwyborcze zamknięte, odbędzie 
się w podwórzu u sołtysa. Duża ilość lu- 
dzi udała się na zapowiedziane zgroma: 
dzenie, lecz okazało się, że zgromadzenie 
to odbyć się nie mogło, bo policja z ba- 
śnetami zagrodziła wejście, nie wpusz- 
czając nikogo na podwórze. Gdy ' tow. 
Szczerkowski począł rozdawać numerki 
i odezwy, to policja oświadczając mu, iż 
„tamuje przejście”, przemocą usunęła go 
z tego miejsca. 


KONRAD SEIFFERT 
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PO WYBORACH 


JAK SIĘ ODBYŁY WOBORY DO SEJMU I SENATU W OKRĘGU NR. K 


POWIATY: „ŁÓDZKI, „ŁASKI I SIERADZKI? 


W Korczewie, pow. Sieradzki, w dniu 
25 października miał się odbyć wiec na 


placu przed kościołem, na którym mieli | 


przemawiać tow. Szczerkowski i ob. 
Wielgosz, Charakterystycznem jest, że 
Starostwó Sieradzkie wydało poświad- 
czenie w sprawie zawiadomienia o tym 
wiecu i , zdawałoby się, niema żadnego 


sprzeciwu, a jednak gdy tow. Szczer- | 


kowski zaczął przemawiać, policja oś- 
wiadczyła, że zabrania bezwzględnie od- 
bycia wiecu dlatego, że w poświadcze- 
niu tem niema wymienionego nazwiska 
mówcy. Dzięki czemu wiec publiczny 
nie odbył się, a tylko odbyło się zebra- 
nie w zamkniętym lokalu. 

W szeregu miejscowości również wła- 
dze zabroniły odbycia wieców na pla- 
cach przed kościołami, 

Starostwo łaskie w dniu 9 alapala 
spowodowało przez policję wstrzymanie 
wszystkich autobusów í dorożek, unie- 
możliwiając wyjechanie mówców z ra- 
mienia PPS, i innych stronnictw opozy- 
cyjnych do odnośnych miejscowości, 
gdzie się miały odbyć wiece przedwy- 
borcze, 


w dak 15 prg r. b. TAAT ESAW A- 
no w Zduńskiej. Woli tow. Danielewicza. 
W komisarjacie komisarz policji p. Han- 
kiewicz zapytał tow. Danielewicza o i- 
mię i nazwisko i w jakim celu przyjechał 
do Zduńskiej Woli, na co tow. Daniele- 
wicz odpowiedział, że przyjechał na ze- 
branie przedwyborcze. Komisarz oświad- 
czył: „to.mnie nic nie obchodzi ja . mam 
podejrzenie co do pańskiej osoby, bo 
mam list gończy z rysopisem podobnej do 
pana osoby, która „popełniła rabunek i 
dlatego muszę pana zatrzymać”, Tow. 
Danielewicz kategorycznie się temiu 
przeciwstawił i na zapytanie komisarza, 
kiedy chce wyjechać, oświadczył że o g, 
10 minut 20 wieczorem. Komisarz odpo- 
wiedział: „nie — pan pojedzie o godzinie 
2 po północy a tymczasem pana zatrzy- 
mam i rozkazuję, aby policjant go zamk- 
nął”, Na to tow, Danielewicz: Pan mnie 
chce aresztować, ale ja muszę się bro- 
nić, bo bandyta ani rabuć nie przy- 
chodzi na zebrania robotnicze, gdzie go 
wszyscy znają. Pan komisarz na to: „A 
czy mi się pan może wylegitymować''? 
Owszem odpowiedział tow. Danielewicz 


107°. UPRAWNIONYCH GŁOSOWAŁO 


„Naprzód donosi”: 
Komisja Okręgowa nr. 42, która ist 


"okręgową komisją wyborczą do Senatu 


dla woj. krakowskiego w środę, 26 b. m. 
zdołała wyniki wyborów do- Senatu 
z województwa krakowskiego; między 
innemi także z powiatów tarnowskiego 
i nowosądeckiego, W powiecie tarnow- 
skim prawie wszystkie gminy wykazały 
ogromne większości siódemek, wszakże 
w wielu gminach znalazły się rozrzuca- 
ne przez agitatorów BB. kartki z napi- 
sem: „Głosuję na nr. 7", Kartki te mu- 
siały być oczywiście nieważne. We wsi 
Zalasówej gdzie przewodniczącym był 
ks. Ludwik Smółka komisja unieważniła 
250 siódemek i 9 czwórek ponieważ ko- 

perty urzędowe, do których były włożo- 
ne, były poplamione od odcisków pieczę- 

ci urzędowych. Komisja okręgowa przy- 
wróciła ważność tych 259 głosów. 

Z powiatu nowosądeckiego gdzie, w 
przeciwieństwie do powiatu tarnowskie- 
go, prawie nigdzie nie było mężów zau- 
fania stronnictw opozycyjnych nadeszły 


| 


prawie wyłącznie protokóły pisane ołów 
kiem. Uderza fakt, że według tychże 
protokółów po wsiach głosowało prawie 
wszędzie 100 procent uprawnionych, al- 
bo prawie 100 procent i w takich stupro- 
centowo głosujących wsiach była ol. 
brzymia ilość jedynek, niekiedy wszyst- 
kie. 

We wsi Składziste głosowało nawet 
107 procent wyborców, albowiem było 
83 uprawnionych, a głosowało 89, I wszy- 
scy na jedynkę. 


Unieważniono wielka ilość siódemek 
bądź z powodu nadruku „Głosuję na” 
na kartce, bądź z powodu, że na odwrot 
nej stronie karty były mechanicznie od- 
bite czerwone wykrzykniki! Istnieją po- 
ważne powody do przypuszczania, że 
kartki wkładane przez wyborców do 


4 


urn były wolne od tych zniekształceń, : 


wykazanych przez skrutynjum bez kon- 


troli mężów zaufania. We wsi Łącko u- 


nieważniono 62 siódemek z powodu, że 
były na nich różne znaki i kropki. Z tego 


—dowód osobisty, wydany przez Mag1- 
strat m. Łodzi i poświadczony przez 
Starostwo Grodzkie, Pan komisarz obej- 
rzał dowód i powiedział, że czegoś po- 
dobnego nie widział, no i dla niego nie 
jest to żaden dowód a jest śmieciem. 
Tow, Danielewicz oświadczył, że dla nie- 
go jest to dowód, gdyż jest na niem jego 
podobizna i pieczęć Rzeczypospolitej 
Polskiej, podpis władz Magistratu i Sta- 
rostwa Grodzkiego, Tow. Danielewicz 
okazał jeszcze inne dowody: jak: legity- 
mację senatorską, pozwolenie na broń i 
bilety wolnej jazdy tramwajami elektrycz 
nemi, lecz p. komisarz uznał to wszyst- 
ko za „śmieci” a fotografję za niepodob- 
ną do tow. Danielewicza. 

W dalszym ciągu p. komisarz zapytał 
tow. Danielewicza czy nie zna którego z 
obywateli Zduńskiej Woli i na odpo- 
wiedź twierdzącą, że zna Mażuchow- 
skiego, Lisieckiego i innych wezwał 
przez policję Lisieckiego i gdy ten o- 
rzekł, że zna dobrze tow. Danielewicza, 
p. komisarz oddał wszystkie dowody 
tow. Danielewiczowi i orzekł, że jest 
wolny i może jechać, Przyczem należy 


NA JEDYNKĘ 


"komisja okręgowa przywróciła ważność 
22 siódemek, które miały tylko kropki. 
W niektórych wypadkach komisja okrę- 


gowa nie miała sposobności do badania ` 


ważności głosów, unieważnionych przez 
komisje obwodowe powiatu nowosądec- 
kiego, gdyż niektóre z nich nie nadesła- 
ły wcale kartek unieważnionych. 

Przyznać trzeba, że wyniki te są bar- 
dzo interesujące i będą miały również 
wielkie znaczenie przyszłych  dziejopi- 
sów. Sprawozdania komisyj wyborczych, 
które w prozaicznych, dotkniętych „pla- 
gą" cywilizacji i praworządności krajach, 
są tak nudne i suche, czytać będzie mo- 
żna, jak romans... kryminalny, I dopraw- 
dy podziwiać można skromność kandy- 
datów jedynki, którzy na drugi dzień po 
wyborach do Senatu ogłosili, że ich 
„kontyngent” wynosi 5 mandatów z po- 
między 7. Przecież w tych warunkach 
mogli zdobyć nawet 10 mandatów na 7. 
‘Jeżeli w głosowaniu bierze udział 107 
procent wyborców!!! 


g nieprzepisowej. 
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zaznaczyć, że tow. Danielewicz jest sze- 
roko znany w Zduńskiej Woli i napewną 
policja dobrze wiedziała, kto on jest. 

W czasie głosowania do Sejmu i 
Senatu agitatorzy „Jedynki“ w szeregu 
miejscowościach rozdawali numerki na 
terenie nie przepisowym a nieraz obok 
samych Komisyj Obwodowych i były 
wypadki, że nawet w korytarzach do= 
mów, gdzie się mieściły obwodowe biura 
głosowania. 

W Widzewie, w obwodzie 53, w dni 

głosowania do Senatu, Jan Woźniak roz. 
dawał kartki wyborcze jedynki przed 
samym biurem głosowania a także i w 
korytarzu obwodu głosowania. Policjant 
Śnieg widząc to — tolerował i mimo 
protestu męża zaufania listy Nr. 7, nu 
merki te w dalszym ciągu były rozdawa+ 
ne. 
W Chocianowicach śm. Widzew, poli» 
cja przepędziła pod groźbą aresztowania 
tych, co rozdawali w dniu głosowania do 
Senatu kartki wyborcze Nr. 7 i tych co 
rozdawali kartki Nr, 4 a agitatorzy „je- 
dynki” rozdawali numerki tuż przed lo- 
kalem Komisji Obwodowej. Numer tego 
obwodu jest 54, 

W Mierzącząe śm. Dłutów, w obwo= 
dzie Nr. 38 w dniu głosowania.do Taa 
na stole obok urny wyborczej w lokalu 
powyższego obwodu, leżały kartki do 
głosowania Nr. 1. Mimo zwrócenia uwa- 
gi na to przez jednego z członków Kcej 
misji Obwodowej, przewodniczący ko-| 
misji p, Matłacki nie usunął leżących naj 
stole „jedynek”. 

W Karnyszowicach gm, Górka Pabja< 
nicka, obok mieszczącego się tam biura 
wyborczego w dniu głosowania do Sena- 
tu były rozdawane „jedynki”* obok sa- 
mego lokalu, a przodownik Wilk, wia 
dząc to — tolerował. 

W Pabjanicach w dniu głosowania do 
Senatu również stwierdzono, że były 
wypadki, że agitatorzy „jedynki'* rozda+ 
wali kartki do głosowania w odległości; 
Również o postępowa4 
niu policji pabjanickiej świadczy fakt rod 
związania wiecu „Centrolewu” w sali p. 
Hengebartowej i napad na tow. A; 
Szczerkowskiego pod okiem policji oraz 
usiłowania rozbicia akademji PPS, w 
sali gimnastycznej. 

A. S. 
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PŁONĄCE ŻAGWIE. 
NAD POLSKA 


autoryzowany przekład z niemieckiego STANISŁAWA ŁUKOMSKIEGO 


Copyright by 
Księgarnia Robotnicza, Warszawa. 
Ale umarły naprawdę nic nie odpowiedał. 
Leżał zupełnie nieruchomo. Opierał się tylko 
o brzeg rowu i szczerzył na mnie nienawistn'e 
zęby. Zakląłem, cóż to za idjotyzm, bierz 
płaszcz i nie ceckaj się, albo też odetnij, bo co 
też to wszystko ma znaczyć. Zwarjowałeś kom- 
pletnie, czyś już doświadczał kiedy czegoś po- 
dobnego, nie narażaj się na śmieszność, boisz 
się umarlaka rosyjskiego, który jeszcze nawet 
nie zaczął cuchnąć, żył jeszcze dziś w nocy, 
chyba jest jeszcze ciepły, człeku, zdejmij z nie- 
go wreszcie płaszcz, bo deszcz coraz się 
wzmaga. 


mi mgła. Nic nie widziałem, okrom straszliwych 
oczu umarłego i jego szerokich, ciemnych zębów. 
Miałem wreszcie płaszcz. Nasiąknął desz- 
czem. Piękny to był płaszcz. Biegłem z nim 
przez rów, potykałem się o trupy, brnąłem 
przez wodę, pot lał się ze mnie, sapałem.. 

Ścigała mnie twarz martwego Rosjanina, 
wykrzywiona, szczerząca zęby, żółta, „szeroka, 
potworna. 

Koledzy z oddziału śmiali się, gdym zło- 
żył swój nowy płaszcz. Kaoblauch klął, Na- 
stępnego dnia przyszedł nadporucznik Nuss. 
Był oburzony, gdy zobaczył mnie w rosyjskim 
płaszczu. Musiałem zdjąć go i wyrzucić, Kno- 
blauch zaś otrzymał od Diinesa reprymendę za 
to, że pozwolił mi biegać w rosyjskim płaszczu, 
i że nie dbał o to, czy pilnuję swych rzeczy. 

A jednak zostałem bez płaszcza, A deszcz 
nie przestawał padać. 

UPOJENIE. í 

Do Iwacewicz dotarliśmy po nocy. Zdala 
widzieliśmy już łunę płonących zabudowań. 


Zdjąłem z niego wreszcie płaszcz. Odwró- 
ciłem umarłego twarzą do mokrej trawy. Nie 
przestał jednak zerkać na mnie, zukosa, z wście- 
kłością i gniewem. Chciałem zgiąć mu ramiona. 
Już zesztywniały. Trzeszczały w stawach i zwi- 
sły znów ku dołowi, jak u zabawki gumowej. 
Spociłem się z wysiłku. Zmokłem na deszczu, 
a teraz ubranie zaczęło parować, Wszystko pa- 
rowało przedemną. Szkła okularów przysł.niła 


Wszystkie okna zamku były oświetlone. 


Wieczorem wprowadził się tam sztab dywizji. 
Urządzono. właśnie zabawę z powodu naszej 


ofensywy i odwrotu Rosjan, bswiono się głośno, 


przy rzęsistem oświetleniu, była wódka, gra na 
fortepianie, śpiew. 

Za zamkiem stała wielka dystylarnia. Była 
coprawda bardzo zrujnowana, bez dachu, prawe 


zaś skrzydło spłonęło i dymiło jeszcze; lecz du- | 


żo ludzi mogło się jeszcze zmieścić w jej wnę- 
trzu. Prawie wszystkie inne domy stały się pa- 
stwą płomieni, Pozostało ich przypuszczalnie 
nie więcej, niż dziesięć. 


Rosjanie zostawili moc wódki. Były nią po 
części wypełnione beczki i kadzie, po części są- 
czyła się z kilku dołów, które wykopano w ru- 
mowisku, pozostałem po spalonej szopie. Czer- 
paliśmy ją z tych, dołów do kubków, naczyń ku- 
chennych, czapek i chleliśmy wraz z całym bru- 
dem. Dla panów z zamku cedzono ją przez 
chustkę do nosa. Ordynansy, zataczając się, 
dźwigali ją na zamek. Wódka z beczek i kadzi 
nie miała żadnego smaku. Nie była jeszcze za- 
pewne gotowa. Przy niej stały posterunki, 

Nikt nie kładł się spać, Wszyscy byli pija- 
mi. Wszystkich ogarnęło jakieś upojenie: pić, 
pić, pić. „Wódka jest dobra na cholerę, cholerę, 
cholere!" — śpiewali, wvli, skrzeczeli wszyscy. 
À ponadto miano nas chyba zwolnić, załadować, 


ale wówczas było to drugorzędną sprawą. Na« 
deszła potem poczta. Były Krzyże Żelazne. Na" 
sze straty były — jak zazwyczaj — bardzo nie+ 
znaczne. Rosjanie zaś pozostawili znów olbrzy= 
mie zapasy. Otrzymaliśmy też w Iwacewiczach 
posiłki; zostali tymczasem u nas: Thielc, był 
profesorem w Królewcu, Falk, był. pastorem 
w Holsztynie, Gebert, był. doktorem inżynierji. 
Ostatniego jeszcze tej samej nocy przezwaliśmy, 
zdrobniałem niewieściem imieniem. Diines mó- 
wił, że z tych ludzi i reszty załogi Hansena 
utworzy przy okazji nowy oddział. Ale i Diines 
był już też w sztok pijany. A ponadto niewiele 
już miał wtedy do gadania. 

Księżyc świecił. Było zimno, 

Na placu przed dystylarnią podpalono nie+ 
wielką szopę. Żeby nam było jasno. Belki i kro< 
kwie już zajęły się na dachu, śdyśmy przynieśli 
pierwszy transport sznapsa. Z kuchni polowej 
sztabu dywizji dostaliśmy bajkowe żarcie, 
Kretscham był wściekły, że nie może gotować, 

Siedzieliśmy przed dystylarnią na żelaz- 
nych rurach i piliśmy. Głaskało nas gorąco, 
które roztaczał ogień, Światła i cienie lizały nas, 
zataczających się i pijanych, lizały szczyt do+ 
mu, stosy rumowisk, Iskry wzlatywały w góręę 
aż do gwiazd. | 

Przed wielką bramą budynku zaczęły się 
tańce. Cienie pląsały wraz z tańczącymi. Belki 
waliły się z trzaskiem. Płomienie, sycząc, sięgay 


wycofać, Może było to tylko wychodkowe hasło, ły coraz wyżej. 


Nr. 371- PEREDA 


MAE MURRAY NIE LUBI 
DŹWIĘKOWCÓW 


„5 Urocza gwiazda cmerykańska Mae 
IMurray, która już dawno porzuciła e- 
'kran i ostatnio występowała jako tan- 
cerka, w rozmowie z dziennikarzami 
francuskimi oświadczyła, iż moda dźwię 
kowców w Ameryce mija gwałtownie, 
i, że wykluczony jest powrót do filmów 
niemych. Mae Murray sama nie ma 
przekonania do dźwiękowców. A naj- 
gorętszy wróg dźwiękowców Charlie 
Chaplin tryumiuje, gdyż on to przepo- 
wiadał dźwiękowcom rychłe zmniejsze- 
nie powodzenia, 


NIEMCY ZNOWU PROTESTUJĄ 


Niemiecki urząd spraw zagranicznych 
złożył znowu protest przeciwko rządo- 
wi wielkobrytyjskiemu z powodu wy- 
świetlania w Londynie filmu p. t. „Anio- 
lowie piekła" w którym między innemi 
'najduje się scena ataku Zeppelina na 
Londyn. Prasa niemiecka mimo to pisze 
b wysokich walorach tego filmu z punk- 
tu widzenia artystycznego, ia rząd nie- 
miecki zakłada znowu protest, 


DŻ 


ADOLF DYMSZA doskonały komik 
święci tryumfy w „Janku Muzykancie*, 


DŹWIĘKOWE KINO 


CASINO — Nowy - Świat 50 


Pocz. o g. 6,8, 10 

W sobotę i niedzielę początek o godz. 4-ej. 
DZIS 

Wielki polski film dźwiękowy 


„Janko Muzykant” 


w rolach gł: 


MARJA MALICKA i WITOLD CONTI 


Najtańsze Kino dźwiękowe 
COLOSSEUM "7013 
„PORUSA' 
w rol. gł. Gie 
í NILS ASTHER 
W Małej Sali pocz. godz. 12 


Buster Keaton jako „Sportowiec z Miłości” 
„Ceny zł. 1 i 150 Dla młodzieży dozwolone. 


POLA NEGRI PALACE 


Wierzbowa 7 Pocz. 04, 6, 8,10 
Największa sensacja obecnego sezonu film. 


KONIEC PANI CHENEY 


W roli głównej 


Norma Shearer 


Vadprogram rewelacyjne dodatki dźwiękowe 


Ceny miejsc od 1.50 
kiuo FILHARMONIA jasna s 


pocz. seansów 6.8 i 10 


TRIUMF Londynu, Berlina i Wiednia 


„POD DACHAMI 
PARYZA* 


Bp film dźwiękowy 
rolach głównych: 


ALBERT PREJEAN I POLA ILLERY 
Ceny miejsc od ZŁ 1.50 


DŹWIĘKOWE KINO 


„ak Ę G Z A“ 


Przejazd 9 Pocz. 4 ost. 10 
Na ogólne żądanie ostatnie dni! 


Król Zebraków 


Aparatury Western Electric 
z Denis KING i Ivanette MAC DONALD 


Ze względów artyst, dla ETT on 
l eny miejsc 1 ZŁ i 1.50- 


! retkę filmową. 


KŻ i $9 ENES SNAS, AA RS 
W PODE AE ELLE TEE TE A EA TABA KE I ERAT 31. WG AASE I a i SAAE 


MARJA MALICKA, SAMBORSKI, 
BRODZISZ i reż. ORDYŃSKI 


w filmie Paramountu „Zwycięstwo”, 


Str. 5 


ROMANÓWNA i STEFEK ROGULSKI 
grają obecnie w wytwórni Paramountu 


KINO DŹWIEKOWIE I JAKO 
ŚRODEK NA UMUZYKALNIENIE | 


Kino dźwiękowe posiada jedną nie- 
zmiernie wielką zaletę: działa wybitnie 
na umuzykalnienie, Przeciętny, mało 
muzykalny widz mimowoli w kinie 
dźwiękowem musi interesować się ilu- 
stracją muzyczną, która ściśle odpo- 
wiada akcji. Łatwe, popularne piosenki, 
powtarzające się wielokrotnie w czasie 
całego obrazu jako motyw zasadniczy 
ilustracji muzycznej, mimowoli „przyj- 
mują się” w pamięci i człowiek przy- 
pomniawszy sobie obraz, usiłuje zagwi- 
zdać czy zanucić melodję, która mu 
przypomina ulubionego aktora filmowe- 
go, czy też szczególnie frapujący dla da- 
nego osobnika szczegół filmu, Jest też 
rzeczą charakterystyczną, iż wszyscy ci 
z pośród publiczności, którzy nie lubili, 


' a nawet często nie znosili operetek na 


scenie, z przyjemnością patrzą na ope- 
Zjawisko to wytłoma- 
czyć się daje przyzwyczajeniem, wpro- 
wadzonem przez dźwiękowce do słu- 
chania melodji związanych ściśle z ak- 
cją i zasmakowaniem w djalogach śpie- 
wanych, które stanowią cząstkę sto- 
kroć więcej pod względem reżyserskim 
urożmaiconej, niż w operetkach sceni- 
cznych fabuły powieściowej, 


OSKAR KARLWEISS 


jest jednym z trzech z „Hultajskiej trój- 
ki“ produkcji „Ufy”, 


KONKURENCJA DLA AKTORÓW 
Angielska wytwórnia „Gaumont Bri- 


tisch” przystępuje obecnie, do zrealizo- 
wania niezmiernie interesującego ekspe- 
rymentu filmowego, a mianowicie ma 
zamiar nagrywać film, w którym rolę 
bohaterów mają zagrać nie aktorzy, lecz 
automaty. 


EISENSZTEIN W JAPONJI 


Znakomity rosyjski reżyser Eisen- 
sztein wyjechał obecnie z Ameryki do 
Rosji, wybierając drogę przez Japonję. 
Eisensztein zamierza zatrzymać się czas 
jakiś w Tokio dla studjowania filmów 
japońskich. 


JUBILEUS. OWY = żę HENNY 


PORT 


Jedna z najstarszych gwiazd ekranu, 
słynna niemiecka tragiczka Henny Por- 
ten niedawno ukończyła nagrywanie 
swego setnego filmu. Znany przemysłó. 
wiec filmowy niemiecki Otto dla ucz- 
czenia świetnej artystki, zmontował dla 
Ufy obraz, złożony z przeróżnych fra- 
śmentów filmów Henny Porten, w ten 
sposób otrzymano niejako przekrój 
twórczej pracy artystiki, 


—m—m——-— m A NA I NEA 


| Nina Bielicz, 


i niającej 
|. dźwiękowej stał się filmcm naprawdę dosko- 


MALICKA I BODO 
grają w filmie polskim „Wiatr od morza" 


ATLANTIC 
„DYNAMIT“ 


Wspaniały film, doskonały dźwiękowiec— 
oto jak w krótkich słowach scharakteryzo- 
wać można „Dynamit*”, który obok „Pod da- 
chami Paryża" jest najlepszym filmem, ja'-i 
w sezonie bieżącym mieliśmy okazję zoba- 
czyć. i i 
Zanim przejdę do omówienia technicznej 
strony ,Dynamitu”, podkreślić muszę jego 
doskonale zrobiony, pełen głębokich sen- 
tencji scenarjusz, „Dynamit” posiada rzad- 
ko na ekranach spotkaną poważnie przemy- 
ślaną stronę ideologiczną, jest napisany z 
wyraźną tendencją społeczną, z całą brutal- 
nością przeciwstawia zgniliźnie moralnej klas 
burżuazyjnych czystość serca ludzi pracy, 

Z jednej strony mamy w tym filmie świat 


; | pieniądza — z drugiej czeluście kopalni, z 


jednej strony tych, co wszystko mierzą na 
wagę złota, z drugiej zaś — tych, których 
serca biją najszlachetniejszemi uczuciami. 
W walce między światem blasku złota i 
brudu moralnego, a światem czarnych od 
pracy rąk zwycięża przedstawiciel proleta- 
rjatu.. Serce i prawość okazują się silniej- 
szemi od pieniędzy.., 

Reżyser nie zaniedbał ani jednego szcze- 
gółu, by obraz sam przez się, bez wzmac- 
wrażenie bezpośredniości strony 


nałym, Każdy najdrobniejszy efekt prze- 
myślany został w sposób taki, by podnieść 
wartość arżystyczną filmu i dać mu indywi- 
dualny charakter, Wprowadzenie historii 
węgla jest np. pomysłera dotad niewykorzy- 
stanym i pod każdym względem zasługują- 
cym na uznanie, 

Strona dźwiękowa dorównywa wartości 
scenarjusza. 'Nie mieliśmy dotąd jeszcze na 
ekranach Warszawy filmu w którym, tak 
dalece strona dźwiękowa wpływałaby na bez- 
pośredniość wrażeń, Sceny = kopalni co do 
realistyczności nie mają sobie równych. 

Stuprocentowo dźwiękowe sceny dopro: 
wadzono do maximum doskonałości, daiąc 
im nietylko wspaniałe wykonanie technicz= 
no ale i niespotykaną dotąd śmiałość pomy- 
słów. Nawet angielskie, więc: mało dla ogó- 
łu zrozumiałe djalogi tym razem nie psuią 
wrażenia, gdyż zastosowano ich ilość z u 
miarem a co najważniejsza zaprowadzóno je 
w takich momentach, w których sam ton mo- 
wy zastępuje słowa. 

„Dynamit” jest filmem, który każdy winien 
zobaczyć, gdyż stanowi on jeden ze szcze- 
bli, po których dźwiękowce posuwają się do 
wyżyn absolutnej doskonałoszi technicznej 


Ika, 
mazda de ych A 
mam KOMETA hodna 49 


KRÓLOWA Bez KORONY 


w rolach głównych: 
CORINNE, GRIFFITH I 
VARCONYI. M ij 


Na ‘scenie występy artystów: 
Henio Domański Kazimierz 
Chrzanowski, Stanisława Balceżakówna, 
Konrad Ostrowski, Irena Topolnicka, Adam 

Daal oraz - baletu r: Poiti iag 


—— 
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159 TYSIĘCY Z ZŁOTYCH ZATRZY 
TYGODNIE PRACY 


Pola Negri wogóle zawsze znana była 
z wygórowanych cen, jakich żądała za 
swoją pracę, Obecnie piękna gwiazda nie 
rezygnuje w dalszym ciągu z dużych wy- 
magań, mimo, iż powodzenie jej znacz- 
nie osłabło. Ostatnio nie doszło do po- 
rozumienia jej z czeską wytwórnią, któ- 
ra jej proponowała główną rolę w filmie 
„Pułkownik Rydl", gdyż wymagająca ro- 
daczka za trzy tygodnie pracy nad tym 
filmem zażądała 150 tysięcy złotych, a 
wytwórnia uważała, iż wymagania Poli 
Negri są zbyt wysokie. 


CONRAD VEIDT 
JEST ENTUZJASTĄ FILMU 
DŹWIĘKOWEGO 


Conrad Weidt w rozmowie z dzienni- 
karzem oświadczył, że uważa film nie- 
my za umarły i całą przyszłość widzi 
jedynie przed dźwiękowcami. 


AFRYKA TEMATEM FILMÓW 


Dopiero niedawno ukończono wielki 
film amerykański o Afryce p. t. „Afry- 
ka” mówi, który, mówiąc. nawiasem, 
cieszy się wielkiem powodzeniem, a A- 
meryce w już obecnie wyrusza do Afry- 
ki nowa ekspedycja filmowa. tym razem 
niemiecka. Film niemiecki na tle afry- 
kańskiem ma nosić tytuł: „I to jest ży- 
cie”, 

LJ 


"EMIL JANNINGS i BETTY BIZEL 
w filmie „Ulubieniec bogów”, 


FILM O DZIENNIKARZACH 


W Ameryce nagrano obecnie film, 
którego treścią jest życie dziennikarzy. 
Film ten nosi trapujący tytuł „Nie do 
druku“ i podobno niedługo ma się uka- 
zać na ekranach Warszawy. 


FILMY REWJOWE DOTARŁY 
i DO SOWIETÓW 


Sowieckie wytwórnie mają zamiar 
zacząć produkować filmy rewjowe, jed- 
nakże mają one mieć inny charakter, 
niż wszystkie rewje filmowe dotąd wi- 
dziane: ma być to rewja najciekaw- 
szych wypadków politycznych, gospo- 
darczych i kulturalnych. 


STATYSTKA 
KIN DŹWIĘKOWYCH 


Amerykańskie pismo „Variete" poda- 
je interesującą statystykę, ile założono 
kin dźwiękowych na świecie od czasu 
narodzin udźwiękowionej muzy: 

W Niemczech założono już 846 kin 
aźwiękowych, w Anglji 2743, we Fran- 
cji 339, w Australji 639, we Włoszech 
110, w Danji 91, w Japonji 34, a w Pol- 


„ ace 84. . 


/ 
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NOWE HOLYWOOD 
POD BERLINEM 


Pod Berlinem ma być obecnie zbudo- 
wane nowe miasto filmowe, które ma 
nosić nazwę „Nowe Hollywood", 


NIEBEZPIECZNY EKSPERYMENT 


Po „Niebezpiecznym romansie”, reali. 
zowany jest obecnie „Niebezpieczny 
eksperyment", którego scenarjusz opra- 
cował Bruno Winawer. Film ten nakrę* 
ca nowa wytwórnia „Klang film", 


GRETA GARBO 
JAKO MATA HARI 


W roli Mata Hari, słynnej kobiety- 
szpiega, której historję obecnie filmuje 
Ameryka, wystąpi Greta Garbo. Reży- 
ser ma ponoć wielkie trudności z jej gło- 
sem, który jest niefotogeniczny, i bied- 
na Greta uczy się gwałtownie mówić, 


FILM O DŻUNGLI 


Ostatnio Ameryka przygotowała zno- 
wu wielki film o życiu dżungli Zdjęcia 
do tego obrazu, ze względu na cały sze- 
reg zdjęć autentycznych z życia dzikich 
mieszkańców dżungli, zajęły dużo czasu. 


CLARA BOW i nowy AGR amery- 
kański ŁĄKOPOLAŃSKI 


grają w nowym okrazie „Paramountu“, 


| macdan 


4 |. m sk 
„Światowid 
Marszałk. 111 p. 3.30 ost. 9.30 


Ramon Nowarro 
w drugim swoim trifmfie 


WESOŁY MADRYT 


od godz. 12 do 4 pp. poranki 
po cenachzniżonych 


PARADA MIŁOŚCI 


Najwytworniejsze Kino Dźwiękowe Stollcy 
Majestic 


Nowy-Świat 43 początek 6, ost. 10 
w niedziele i święta pocz. 4, 
Najpiękniejsze arcydzieło dźwiękowa| produkcji 


„POD DACHAMI PARYŻA” 


Wzruszający dramat, opisujący walki 
i miłostki Paryża. W rolach główn. 
ALBERT PREJEAN, POLA ILLERY, GASTON HODOT 


Ceny biletów zniźone 


Dźwiękowy- 
Gary IN, MIEJSKI 8 


Początek o godz. 6.30 
Soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 


BILLIE DOVE 


w emocjonującym dżwiękowcu p.t 


WARTA NOCNA 


wł. Muzafilm Nadprogram 


ATLANTIC 


Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 
MONUMENTALNY FILM DŻWIĘKOWY 


DYNAMIT 


reżyserji genjalnego 


Cecil B. de Millea 


KINO - REWJA Z NI C Z 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 
Dziś i dni następnych najpotężniejszy film 
świata wytwórni ameryktńskiej 
„INTRYGANT" 
w rolach O EE ADS i LEVIS 


KINO 


Na scenie rewja w 12-tu od'łonach p, t 
HALLO! DO ZNICZA! 
z udziałem całegr zespołu pod kier, 1. Trusz- 
kowskiego. Tańce układu Bogusława Meler- 
wile, Ceny miejsc-od 1 zł. 


«ROBOTNIK, niedziela 30 listop. 1939. 


NIEZWYKŁE WYNIKI OBLICZENIA GŁOSOW SENACKICH 
W KOMISJI OKRĘGOWEJ WOJ. WARSZAWSKIEGO 


„SIÓDEMCE * ZGINĘŁO KILKANAŚCIE TYSIĘCY, A „JEDYNCE“... PRZYBYŁO 2000 
SKREŚLENIE MANDATU OB. NOCZNICKIEGO 


PAT donosi: Oficjalne wyniki głoso- 
wania do Senatu w okręgu wyborczym 
Nr. 2 (woj. warszawskie) przedstawiają 
się jak następuje: uprawnionych do gło- 
sowania 835.623, złożono głosów 442.404 
unieważniono 20.109, ważnych głosów 
134.375. 

Na poszczególne listy padło głosów: 
na Nr. 1 — 189.499, na Nr. 2 — 3278, 
na Nr. 4 — 104.906, na NR. 7 85.567, 
na Nr, 17 . 29.554, na Nr. 18 23.027, 


SPRAWA 14 RADNYCH 


M. RADOMIA 


W dniu wczorajszym odbył się w Ra- 
domiu dalszy ciąg rozprawy przeciwko 
14 radnym, którzy powzięli 
piętnującą wywiezienie posłów do Brze- 
ścia oraz spowodowanie krwawych wy- 


uchwałę, ' 


padków w dniu 14 września w Warsza- i 


wie, : 

Rozprawa była odroczona z powodu 
wniosku obrony o wyłączenie sędziego 
Kauna z przyczyn formalnych oraz w 
celu rozpatrzenia wniosku obrony o po- 


wołanie na świadków posłów: tow. Li- ; 


bermana, tow. Dubois, ob. Bagińskiego, 
Dębskiego i Baćmagę. 

Sąd Okręgowy, po rozpatrzeniu spra- 
wy > wyłączenie sędziego, postanowił 
sędziego Kauna nie wyłączać, 

Sąd grodzki uwzględnił jedynie wnio- 
sek o przesłuchanie świadka Baćmagi, 
którego sprowadzono z więzienia. 

Świadek Baćmaga, który siedział w 
Brześciu kolejno z tow. Barlickim, b. 
pos. Dębskim, Kiernikiem i Koriantym, 
stwierdził stan faktyczny dotyczący 
traktowania uwięzionych w Brześciu b. 
posłów. 

Po przemówieniach miejscowych ad- 
wokatów, oraz świetnego przemówienia 
adw. L. Berensona sąd wydał wyrok 
skazujący t. t. posła Józeła Grzeczna- 
rowskiego b. prez. socjalistycznego magi 


stratu m. Radomia, Władysława Uziębłę, , 
b. w. prezyd, magistratu, Karwowskie- | 


go, który przewodniczył 
dzeniu radnego Śmietankę ; adwokata 
„Hajewicza (N. D.): na 3 miesiące więzie- 
nia i 3 miesiące aresztu, łącznie na 3 
miesiące więzienią każdego. 

Pozostali oskarżeni tow. tow. Leon 
Ryb'cki, Franciszek Szary, Wojciech 
Zieliński, Jan Krok, Stanisław Śmigiel, 
Marjan Damentko, Stanisław Adach, 
Jan Pusty, Józef Bińkowski, Abram 
Finkelstein oraz Antoni Ćwienk na je- 
den miesiąc więzienia i jeden miesiąc 
aresztu, łącznie na jeden miesiąc wię- 
zienia każdy. Radneśo Stanisława Ste- 
iańskiego (B. B. S.) uniewinniono. 

Obrona założyła apelację. 


PREMJER PIŁSUDSKI 
_ZRZEKŁ SIĘ MANDATU 


W kołach sejmowych zapewniają, że 
premjer Piłsudski, czołowy kandydat li- 
sty B. B, do Sejmu i Senatu, przesłał już 
do Głównej Komisji Wyborczej pismo, 
w którem zrzeka się mandatu zarówno. 
do jednej jak i do drugiej Izby. 

RORY PE A E SAA DOE NIERO NOŚ RA SÀ 
P CA M NASAS REEDER WITEK I TT IEE 
| ozat Lekarski | 


Dr. Jan Ałapin 


Królewska 31 
b. Ordynator 
Klin. Uniwers. w Szpit. Ś-go Łazarza, Choroby 
weneryczne. Analizy krwi, płciowe, skórne, 
Roentgenoterapja Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. 


Or. med. S. J ERMUŁOWICZ 
SEKSUOLOG 


Choroby, niedomoga i zaburzenia 
sfery płciowej. 


SZKOLNA 8. Przyjmuje 1—2 i 5—7, 


Dr. med. H. LEWIN 


Niecała 12 
Specjalista chorób weneryeznych, 
niemocy płciowej i skórnych, ana- 
lizy. Przyjmuje od 9 do 12 i od 3 do 9 w. 
Niedziela 9—2. Panie 6—7. 


LECZNICA 


Chmielna 25 Chłodna 24 
chirurgiczne 11—2 i 4—7 
wewnętrzne 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 6—7 
ucha, gardła i nosa 11—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu 1—3 i 4—8 
nerwowe 1—2i 7—8 
kobiece i akuszer. 11-2i 3—8 
ANALIZY, KWARCÓWKI  ROENTGEN. 


WIZYTA -4 zł. ) 


na posie- : 


na Nr. 27 — 37 głosów, na Nr. 28 — 
6467. Na listę Nr, 1 przypada 4 man- 
daty, na listę Nr. 4 — 2 mandaty, na 
listę Nr. 1 — 1 mandat. 


wk 
* 


Według nieoficjalnych obliczeń KO- 
MISYJ OBWODOWYCH, na listę Nr. 7 
‘w województwie warszawskiem padło 
98.166 głosów, a na listę Nr. 1 187,630 
głosów. 


TUOT BUDZĄC E RNE NR WADE WZT 


ZARZĄD DOBR JABŁONNA 


rozpoczyna w najbliższych dniach PARCELACJE letniskową no- 

wych terenów, położonych przy st. kolej. Jabłonna, wzdłuż szos Jab- 

łonna-Zegrze i Jabłonna-Struga i graniczących z osiedlem Jabłonna- 

Legjonowa, posiadającym już oświetlenie elektryczne, sklepy, apteki, 

pomoc lekarską i t. p. udogodnienia. Największa odległość parceli od 
st. Jabłonna 800 mtt. 


CENY PARCEL! PRZYSTĘPNE, SPŁATY DŁUGOTERMINOWE |. 


Informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia: Zarząd Dóbr i Interesów 


MAURYCEGO Hr. 


w Warszawie, Al. Ujazdowska 22, telef. 729-31 
NOORTE RTE E E BOY ETOSO AEE AEEA CO STEET YEWA 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE, Z ZYCIA PARTJI 


KRACH BANKÓW PARYSKICH, 
Krach bankowy w Paryżu trwa nadal, 
W ubiegły. czwartek 7 mniejszych do- 
mów bankowych zawiesiło wypłaty. Za- 
wiesił również wypłaty pewien makler 
giełdowy w Bordeaux z deficytem 31 
miljonów franków. 


SPADEK PRODUKCJI SAMOCHODO- 
WEJ. 

Według oficjalnych danych produkcja 
samochodów w St. Zjedn. wykazywała 
dalszy spadek. W październiku r. b. wy- 
produkowano 150.044 samochodów i wo- 
zów doczepnych, podczas gdy we wrze- 
śniu 1929 r. produkcja wynosiła 216.877 


a w październiku 1929 r. 380.017 wozów. - 


BARONI WĘGLOWI WYMÓWILI U- 
MOWĘ O PRACĘ W NIEMCZECH. 


| 
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Związek przemysłowców górniczo-hut . 


niczych zagłębia Ruhry wypowiedział z | 


dniem 31 grudnia umowę o pracę robot- 
nikom, zatrudnionym w kopalniach wę- 
gla kamiennego nadreńsko - westfalskie- 
go okręgu. 


ANGLICY BUDUJĄ WIELKIE DOKI . 
OKRĘTOWE. 

Przy pomocy rządu ma być zbudowa- 
ny w Southampton olbrzymi dok okręto. 
wy o wymiarach 1200 stóp długości, 135, 
szerokości i 43 głębokości. Zastąpi on do- 
tychczasowy dok pływający. Dok ten bę- 
dzie największym na świecie. 


WALKA POLICJI Z CHIŃSKIMI BAN- 
DYTAMI. 

W Szanghaju doszło do starcia pomię- 
dzy kilku uzbrojonymi bandytami, którzy 
dokonali napadu z włamaniem na terenie 
koncesji . międzynarodowej, a policją 
Trzech bandytów zabito, policjant bry- 
tyjski, policjant chiński i trzech prze- 
chodniów odniosło rany, dwóch bandy- 
tów aresztowano. 


„PRZED TAKIM SĄDEM NIE BĘDĘ 
ZEZNAWAŁ” 
' PROCES O PODBURZANIE DO NIE- 
PŁACENIA PODATKÓW. 


Dziś przed sądem ławniczym w Kró- 
lewcu-rozpoczął się proces przeciwko 
gospodarzowi Hamkensowi, oskarżone- 
mu o podburzanie na zgromadzeniach 
publicznych w Prusach Wschodnich do 
strajku podatkowego, Proces potrwa kil. 
ka dni, Wezwano 7-miu świadków. Po 
otwarciu rozprawy oskarżony oświad- 
czył, że „przed takim sądem nie będz e 
zeznawał”. 


KTO PRĘDZEJ DOLECI DO AUSTRA- 
LJI? : 


Dziennik „Daily Telegraph” ofiarował 
nagrodę 1.000 funtów szterl. pilotowi, 
który najprędzej przebędzie odległość. 
dzielącą Australję od Londynu. Dotąd 
cztery samoloty wyleciały w kierunku 
odległej kolonji, Najpoważniejszym z po- 
śród zawodników jest dobrze nam zna- 
ny Kingsford Smith. 

10 TRUPÓW, 11 RANNYCH W KATA- 
STROFIE, 

W prowincji Arcona (Włochy) wyko- 
leił się na krzywiźnie toru pociąg elek- 
tryczny, który przebił mur i spadł z wy- 
sokości 10 metrów na budynek, 10 osób 
zostało zabitych, 11 rannych, 


MROZY W AMERYCE. 
Zarejestrowano tu dziś temperaturę 9 


stopni niżej zera najniższą w dniu 28 li. | 


stopada w ciągu lat 30-tu. W Stanaci: 
Wschodnich zima panuje już w całej 
pełni, Przeszło 50 osób zmarło z powodu 
chłodów. 


| 


f 
| ( 
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Lista Nr. 1 otrzymałaby na podstawie 
tych wyników, 3 MANDATY, a lista 
Nr. 7 2 MANDATY. 

W Komisji Okręgowej jak widzi- 
my — liście Nr, 7 ubyło kilkanaście ty- 
sięcy głosów, natomiast liście Nr. 1... 
przybyło blisko 2 tysiące głosów. 

Wobec powyższego z listy Nr. 7 wcho 
dzi do Senatu z woj. warszawskiego 
tylko tow. DOROTA KŁUSZYŃSKA, 


POTOCKIEGO 


718 


OKR WARSZAWA - PODMIEJSKA. Po- 
siedzenie OKR odbędzie się 7 grudnia o g. 
10 r. w lokalu przy ul, Długiej 19, Obec- 
ność wszystkich członków OKR niezbędna. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. y P. S. K 


EGZEKUTYWA W. O. K. R-u W środę 
dn, 3 grudnia r. b, o godz. 6 wieczorem w 
lokalu Warecka 7, odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy Warszawskiego Okręgowego 
Komitetu Robotniczego P P, S. 


RUCH ZAWODOWY 


ZMIANA LOKALU, 


„Zarząd Związku Zawodowego Farma- 
ceutów Pracowników podaje do wiadomo- 
ści, iż z dniem 15 listopada r, b, przeprowa- 
dził się z ul. Brackiej 18-30 na ul. Marszał- 
kowską Nr. 138 m. 8. zt 

W niedzielę dn, 30 listopada r. b. o godz. 
11-ej rano odbędzie się uroczyste otwarcie 
nowego lokalu 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


KOŁO IM. LIMANOWSKIEGO, ul, Za- 
mojskiego 20. W niedzielę dnia 30 b, m. o 
godz. 11 w poł, odbędzie się cgólne zebranie 
członków Koła z referatem tow, Ludwika 
Cohna. i 

KOŁA R. PRAUSSA, Dnia 30 b. m. o 
godz 7 w lokalu dzielnicy  „Powiśle”, 
Czerwonego Krzyża 20, odbędzie się Wie- 
czornica towarzyska z tańcami Wejście 
dla członków Koła i wprowsdzonych gości 


KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO (Warec- 
ka 7), zawiadamia, że zebranie sekcji Espe» 
rantystów odbędzie się w niedzielę dnia 30 
b m. o godzinie 19 rano. a o sedz, 10 i pół 
odbędzie się pierwsza lekcja języka Espe- 
ranto, 


OTWOCKA ORGANIZACJA MŁODZIE- 


ŻY TUR. We wtorek o godz, 7 wiecz. Wal- 


ne Zebranie członków Organizacji z refe- 
ratem tow. Obarskiego Adama. 
, CZERWONE HARCEKSTWO. Sekcia. sa: 
mokształceniowa (zagadnienia wychowaw* 
cze). W niedzielę, dn. 40 b. m, o godz. 17 
w lokalu Związku [ransportowców, ul 
Czerwonego Krzyża 20 (Ateneum) odbędzie 
się posiedzenie harcerskie sekcji samo: 
kształceniowej. Na porządku dziennym 
czytanie tekstu, referatu i dyskusja, 
(Oddzielne zawiadomienia do ozłonków 
rozsyłane nie będą), A 
Uprasza się o punktualność, 


Rich kult.-oświatowy 


TRYBUNA NAUCZYCIELA SOCJALI- 
STY, We wtorek, dn, 2 grudnia, o godz. 7 
wiecz, w lokalu Koszykowa 70, odbędzie 
się zebranie Komitetu redakcyjnego Trybu- 
ny Nauczyciela Socjalisty. 


a, 


REFORMACRIE rac, Zakonnik 


znane od 1602 roka. : 
Regulują żołądek. re- | 
mu, ude- 


iy 


party od 

a Ar 
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Karczewski - Tuszyński, 
Warszawa, Trębacka 4. | 

Żądać w aptekach i składach 
z „ZAKONNIKIEM" 


Niedawno „Express Zagłębia” opubli- 
kował list otwarty niejakiego p. Izydora 
Grabowskiego urzędnika magistratu w 
Zawierciu, że tenże p. Izydor... „ze 
względów ideowych występuje z P, P. 
S.i staje na stanowisku Marszałka Pił- 
sudskiego'. Po publikacji tej, p. Izydor, 
jako referent B. B. jeździł po wiecach i 
wygłaszał mowy agitacyjne na rzecz listy 
Nr. 1. 

Obecnie Izydor Grabowski znikł 
gdzieś, jak kamień w wodzie, a zmart- 


(PAT.). Prasa donosi, że w dniu wczo- 
rajszym aresztowano we Lwowie Bog- 
dana Hałajczuka, studenta politechniki, 
oraz absolwenta gimnazjum ze Stryja, 
Stefana Nowickiego. Obaj stoją pod za- 
rzutem uprawiania szpiegostwa na rzecz 
jednego z państw ościennych, oraz nale- 
żą do ukraińskiej organizacji wojskowej. 


„Chwila” donosi, że w dniu wczoraj- 
szym wybuchł w Borysławiu strajk robot 
ników w kopalni nafty holendersko-pol- 


Na kopalni „Richter” w Siemianowi- 
cach uległ śmiertelnemu wypadkowi 
przy obsłudze pompy elektrycznej 26-let 


Według urzędowych obliczeń, rezul- 
taty wyborcze do sejmu gdańskiego 
przedstawiają się jak następuje: partja 
socjal - demokratyczna uzyskała 49.965 
głosów — 19 mandatów, partja niemiec- 
ko - nacjonalistyczna — 10 mandatów, 
centrum — 11 mandatów, komuniści — 
17 mandatów, narodowi - liberali — 2 


SEZON ZIMOWY 
W TRUSKAWCU 


Znakomite wyniki dotychczasowych 


zdrowisku podkarpackiem dały asumpt 


nadchodzącym sezonem 


Łazienki główne zostały rozbudowane 
dla celów sezonu zimowego w ten spo- 


żalnia — centralnie ogrzanych — nale- 


ną „Naftusią”* na czele w osobnym bu- 
dynku, również centralnie ogrzanym — 


swoje blizkie położenie przy 


zdrojów truskawieckich. Szereg zapo- 
wiedzianych interesujących imprez spor- 
towych, jako to raidów automobilowych, 
popisów  choreograficznych na 
łyżwiarskim — zawodów narciarskich 
etc, a także możność udziału w piek- 
rych polowaniach śremialnych, urządza- 
nych przez Zarząd, zapewria kurącju- 
szom przyjemny pobyt. Znakomita re- 
stauracja zakładowa, Klub towarzyski, 
dancingi, kino, imprezy teatralne, kon- 
certy, dopełnią całości. Zarząd uzdro- 
wiska dołożył wszelkich starań w kie- 
runku utrzymania bezpośredniej komu- 
nikacji ze wszystkiemj ośrodkami Pol- 
ski. Biorąc pod uwagę dzisiejsze sto- 
sunki gospodarcze, Dyrekcja zdroju 
przeprowadziła również możliwą re- 
dukcję cen, by temsamem dać możność 
taniego pobytu w Truskawcu. 


STAN POGODY 
DZIS POCHMURNO. 


Wczoraj o godz. 10 temperatura +7.99 C, 
wilgotność 8 Zproc., stan nieba: pochmurno, 
apary. 

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol- 
sce; Na północy i wschodzie kraju wzrost 
zachmurzenia i nieco chłodniej. P>zatem w 
dalszym ciągu dość pogodnie i w ciągu dnia 
ciepło. Słabe przymrozki w całym kraju, ra- 
no myglisto, Słabe wiatry zmienne, 


| ni Ignacy Strzelczyk. 


mandaty, niemiecko - gdańska partja | 


Coi t B oai K ai oand ay Cn AAKS PNA A r E RÓ S eaS a E A AN 


sezonów zimowych w tem uroczem u- | 


Zarządowi zdroju do poczynienia przed | 
zimowym — | 
który trwać będzie jak zwykle od 1 gru- | 
dnia do 1 marca — szeregu ulepszeń, 


sób, iż czynnych będzie w roku bieżą. ! 
cym 50 kabin — przy każdej osobna le- | 


życie wentylowanych i dającym temsa- | 
mem pełną gwarancję skuteczności ku- | 
racji Pijalnia wód mineralnych ze słyn- | 


ułatwia niezmiernie — ze względu na | 
łazien- ; 
kach — jeden z koniecznych punktów ` 
kuracji, jakiem jest picie życiodajnych | 


torze | 


Wiadomości z całego kraju 


ZAWIERCIE 


PODPORA B.B. DEFRAUDANTEM 


wiony prokurator rozpisał listy gończe'w 
poszukiwaniu tego ideowca, 

Okazało się bowiem, że p. Izydor Gra 
bowski systematycznie okradał przy wy» 
płatach rent biednych inwalidów pracy, 
którzy otrzymywali od Rządu wsparcia 
po 12 zł. miesięcznie, Z tych to groszo» 
wych rent p. Izydor Grabowski przywła- 
szczył sobie jako urzędnik magistratu -o 
koło 2 tys, zł. 

Ładny „sanator” moralny!,... 


Lwów 


ARESZTOWANIA WŚRÓD UKRAIŃCÓW 


Ponadto aresztowano we Lwowie stu- 
denta filozofji, Ozjasza Frosza pod zarzu- 
tem uprawiania agitacji komunistycznej, 

We wsi Płaucze Wielkie pow. Brzeża- 
ny aresztowano wczoraj ks, śrecko - ka- 
tolickiego Michała Juchnowicza pod za- 
rzutem wygłaszania przemówień o cha- 

rakterze antypaństwowym. 


BORYSŁAW 


STRAJK W KOPALNI NAFTY 


skiej spółki naftowej na tle niewypłaca: 
nia robotnikom zaległych poborów, Prze: 
bieg strajku jest spokojny. 


KATOWICE 


ŚMIERTELNY WYPADEK NA KOPALNI 


Przyczynę wypadku ustali sekcją 


zwłok, 
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WYNIKI WYBORÓW DO SEJMU GDAŃSKIEGO 
POLACY ZDOBYLI 2 MANDATY. ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW 


| gospodarcza — 2 mandaty, niemiecka 
partja liberalna — 1 mandat, mieszczań- 
ska wspólnota pracy — 2 mandaty, po- 
lacy t. j. lista gminy polskiej — 4,763 
głosów, kolejarze i pracownicy porto- 
wi 3.480 — 1 mandat niemiecka wspól: : 
nota ludowa — 3 mandaty, polska par- 
tja katolicka (Kubacz) 1.614, 

(PAT). 


IZ KONSERWATORJUM 


| Wśród wirtuozów i kameralistów, 
| Okres wyborczy przytłumił trochę zain- 
` teresowanie koncertami, choć te, nieliczne, - 
które się odbyły, zasługiwały niewątpliwia 
na uwagę, 

Dwaj młodzi laureaci Konserwatorjum 
: Warszawskiego pp, Wochniak i Kagan dali 
ciekawe recitale, pasujące ich na artystów, 
wiele dobrego zapowiadających. Kilkunasto= 
letni Władzio Wochniak, uczeń prof. W. 
Kochańskiego, wykonał olbrzymi, może na-- 
wet zatrudny i zaodpowiedzialny program 
z koncertem Paganiniego na czele. Subtelny 
| i niesłychanie czujny akompanjament prof. 
J. Lefelda był oparciem dla młodziutkiego 
skrzypka i ratował go w niejędnem miejscu 
trudnem. Mały Wochniak — to talent nie: 
zaprzeczony i należałoby mu jaknajenergicze 
niej dopomóc w dalszym rozwoju. ` 
| Nad technicznem doskonaleniem utworów 
| Szopena, Bacha, Szymanowskiego, Ravela 
| pracuje z powodzeniem b. uczeń Wyższej 
Szkoły im. Szopena, a następnie uczeń proł. 
| Drzewieckiego, p. Al. Kagan. Piękny, duży 
i ton, przy wrodzonej brawurze pozwala mu 
| na odtwarzanie arcydzieł fortepianowych ze 
| 


| 


swobodą i wnikliwością dojrzałego pianisty. 
Jednostajną nieco barwę uderzenia kómpen- 
suje plastyka i soczystość każdej frazy. 

Przedmiotem gorących owacyj był tenor 
rosyjski Leonid Sobinow, dziś już zachodzą- 
ca gwiazda światowej sławy, Jak Orfeusz 
do swojej Eurydyki, wzdychała publiczność 
do głosu znakomitego tenora, ale z dawnej 
świetności zostały już tylko ślady, 

Na audycjach Stow. Miłośników Dawnej 
Muzyki wyłania się nowa jednostka artys- 
tyczna: kameralna orkiestra smyczkowa. Do- 
daje ona świeżych wartości audycjom, W po- 
łączeniu z klawesynem, waltorniami, sopra- 
nem wnosi bogate efekty i ogromnie rozsze- 
rza zakres możliwości odtwórczych człon- 
ków Stow, dbających zawsze o urozmaice- 
nie swoich wieczorów. 

Z miejscowych zespołów kameralnych do- 
brze pracuje „Warszawski kwartet" z udzia- 
łem Ig. Rosenbauma, z zagranicznych—za- 
pisał się dodatnio Lipski kwartet smyczkowy, 
celujący głównie w wykonaniu muzyki nowe 


szej. H. D: 
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L WCZORAJSZE! GIEŁDY 


DEWIZY. Helandja 359,99, Londyn 43.31, 
Paryż 35.04, Praga 26,44, Szwajcarja 172.73, 
Wiedeń 125,55. 

Tendencja mocniejsza, obroty mniejsze. 
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TEATR | MUZYKA 


Dziś w teutruch miejskich 
Wielki 
o 8 w. „Zygmunt August" 


Narodowy 

o 8 w. „Spisek koronacyjny” 
Nowy 

o 8 w. „Warszawianka” 


Letni 
o 8 w. „Nie rzucaj mnie madame” 


TEATR „ATENEUM* (ul. Czerw. Krzy- 
ża 20), Dziś o godz. 4 pop. powtórzenie aka- 
demji w całości po cenach zniżonych. 

Wieczorem „Ulica”. 

TEATR WIELKI, Dziś o godz. 3 pop, po 
cenach zniżonych, ukaże się arcydzieło Mo- 
niuszki „Halka”, wieczorem odegrana będzie 
opera Verdi'ego „Iraviata”. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie „Nie 

rzucaj mnie Madame". 

Dziś o godz. 3% pop., po cenach zniżon., 
krotochwila A. Grzymały-Siedleckiego „Ma- 
man do wzięcia”, 

TEATR NARODOWY. Dziś powtórzenie 
premjery p. t. „Spisek koronacyjny*. 

O godz, 3% po poł, po cenach zniżo- 
nych, świetna sztuka J, A. Hertza „Młody 
las”, 

; TEATR POLSKI., Dziś dwa razy „Noc 
listopadowa": o godz. 3 pop i o 8 wiecz. 

Jutro dwa razy „Noc listopadowa": o godz, 
3 pop. i o 8 wieczorem. 

TEATR MAŁY. Dziś sztuka p. t. „Pan 
Lamberthier", Ą 

Jutro, z powodu próby generalnej, teatr 
zamknięty, We wtorek premjefa „Lekko- 
myślnej siostry" Wł Perzyńskiego. 

STULETNIA ROCZNICA POWSTANIA 
LISTOPADOWEGO w „MORSKIEM OKU". 
Dziś wiekopomna rocznica powstania listo- 
padowego, którą obchodzi uroczyście cała 
Polska, ma swój piękny obraz w rewji zi- 
mowej „Morskiego Oka” — „Złote szaleń- 


stwo”. Obraz ten nosi tytuł „Wizja z roku. 


1830", a przedstawia on nieziemskie posta- 
cie ułanów polskich w marszu i pojedynku 
wojennym. Obraz poprzedzony jest piękną 
recytacją p. Żabczyńskiego. 

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś rewia p.t. 
„Czysta wyborowa* z Hanką Ordonówną na 
czele. 

TEATR ANANAS, Dziś rewja pt. „Słów- 
ko na P." 

„WESOŁY WIECZÓR”. Dziś rewja „Grunt 
to flota”, 

TEATR „OPERETKA WARSZAWSKA” 
(Mokotowska73, Dziś o godz. 4 pop. odbę- 
dzie się przedstawienie specjalne dla pu- 
bliczności przyjezdnej i młodzieży. Dany bę- 
dzie „Ptasznik z Tyrolu". 

TEATR-, JASKÓŁKA", Chłodna 49, Co- 
dziennie o godz. 8 wiecz. komedja Perzyń- 
skiego „Szczęście Frania". 

„WESOŁY KĄCIK", Senatorska 29. Co- 
dziennie rewja p, t. „Czy pan już ma auio- 
mat", 

PORANEK UROCZYSTY w „MAJESTIC”. 
Z okazji 100-ej rocznicy powstania listopa- 
dowego, dziś o godz, 12.15 odbędzie się Po- 
zanek Uroczysty Orkiestry Repr. Pol. Pań- 
stwowej pod dyr. A. Sielskiego z udziałem: 
S. Korwin - Szymanowskiej (sopran) i W. 
Brógy'ego (artysta Opery warsz.), W pro- 
gramie muzyka polska. Między innemi wy- 
konane będą: „Warszawianka* i „Pieśni pa- 
trjotyczne z 1831 r.” 

PAOLO POLARO w KONSERWATO- 
RJUM. Śpiewak italski barytonista Paulo 
Polero wys ępuje w sali Konserwatorjum 
we wtorek 2 grudnia, 

NIEMIRZANKA i SEMPOLIŃSKI w „WE- 
SOŁYM WIECZORZE”, Nowa rewja „We- 
sołego Wieczoru” p. t. „Grunt to flota" jest 
barwną plecionką humoru i wdzięku, odzna- 
cza się pomysłowością i oryginalnem uję- 
ciem artystycznem. Zespół, złożony z arty- 
stów tej miary, jak: Lucy Messal, Halama, 
Gabrielli, Kraszewska, Niemirzanka, No- 
wicka, Żelichowska, Horski, Klimaszewski, 
Krzewiński, Leliwa, Macherski, Parnell, 
Rentgen i Skonieczny, powiększył się o ulu- 
bieńca stolicy Ludwika Sempolińskiego. 

Z FILHARMONJIL Dziś w niedzielę od- 
będzie się poranek muzyczny, poświęcony 
muzyce polskiej. W programie utwory Cho- 
pina, Paderewskiego, Noskowskiego, Żeleń- 
skiego i in, Solistką będzie p. Wanda Ko- 
pecka (tortepjan). Dyryguje p. Ozimiński. 

O godz, 3 po poł. odbędzie się Akademia 
ku czci Józefa Śliwińdkiego. W programie 
dwa koncerty fortepjanowe Chopina, utwo- 
ry solowe Chopina i marsz żałobny z sym- 
fonji „Eroica” Beethovena, W Akademii 
biorą udział; orkiestra filharmoniczna pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelgerga, prot. Józef 
Turczyński i uczennice Józefa Śliwińskiego 
pp. Wanda Piasecka i Ada Typośrat Gla- 
zerowa. Dochód z Akademji przeznaczony 
jest na budowę pomnika na grobie Józefa 
Śliwińskiego, 

W „HOLLYWOOD”, Dziś o godz. 12.15 
„Pierwszy Warszawski Teatr dla dzieci” 
wystawia po raz ostatni bajkę T. Ortyma 
„Murzynek" oraz fantastyczną bajeczkę 
„Czerwony kapturek”, t 

„KRYSIA LEŚNICZANKA" w „CAPITO- 
LU". W niedzielę 30 b, m. o godz. 12.30 w 
„Capitolu” (Marszałkowska 125) wystawio- 
na będzie „Krysia Leśniczanka”, przeróbka 
z operetki J, Jarno w 3-ch aktach ze śpie- 


„ROBOTNIK“, niedziela 30 listov. 1936. 


Kronika stołeczna 


KOMITET BUJOWY POMNIKA 
ku czci poległych bohaterów bitwy pod 
Ostrołęką w 1831 r. zwraca się do społe- 
czeństwa o nabywanie cegiełek na budowę 
pomnika, 

Cegiełki w cenie 50 gr. nabywać można 
w biurze przy ul. Narbutta 23 m. 4, tel. 
8.60-06 lub u p. Badowskiego, Browarna 24 
m. 7 (4—6 pp.) 

ODCZYT „ZAGADNIENIA GOSPODAR- 
CZE AUSTRJI w POLSCE”. 

Dnia 3-go grudnia o godz. 18.15 w sali B. 
Wyższej Szkoły Hendlovej, Rakowiecka 7, 
wygłoszony będzie odczyt sekretarza au- 
strjacko - polskiej Izby Handlowej w Wied- 
niu, dr. I K. Aprilla. 

KONTROLA LICZNIKÓW ODŁOŻONA 

Z FOWODU GRYPY. 

W tym tygodniu miała się odbyć kontr>- 
la liczników taksówkowych. Kontrola taka 
odbywa się na ulicach, a wykonuje ją spe- 
cjalny personel. 

Z powodu licznych wypadków zachorowań 
w tym personelu na grypę, kontrolę liczni- 
ków musiano odłożyć. 

JUŻ SĄ STYLOWE LATARNIE DLA 
STAREGO MIASTA. 
Zamówione zagranicą stylowe latarnie ga- 
zowe, przeznaczone dla dzielnicy staromiej- 


skiej, przywieziono już do Warszawy. O- 
becnie odbywają się z niemi próby na stacji 
doświadczalnej, mające wykazać intensyw- 
ność oświetlenia, Po ukończeniu tych prób, 
lampy będą zainstalowane na ul. Kilińskie- 
go i Świętojańskiej. 


ZAKOŃCZENIE SEZONU ROBÓT. 


Od 15 listopada likwiduje się stopniowo 
roboty wodociągowe, wykonywane w różnych 
punktach miasta, Dziś nastąpi zakończenie 
tych robót, 

W zimie prowadzona będzie tylko prze- 
budowa węzła przewodów wodociągowych 
na stacji pomp rzecznych oraz instalacje 
wewnętrzne na stacji filtrów. 


LIKWIDACJA CEGIELNI MIEJSKIEJ. 


W przyszłym tygodniu odbędzie się osta- 
teczne likwidacyjne posiedzenie Komitetu 
budowy cegielni miejskiej na Burakowie, 
na którem będą przedewszystkiem zrefero- 
wane wnioski, w celu przedłożenia ich Ma- 
gistratowi i Radzie miejskiej, co do zużyt- 
kowania maszyn i budynków oraz ostatecz- 
nego rozrachunku z personelem i dostawca- 
mi. Maszyny mają być sprzedane reflektan- 
tom bez żadnej straty dla miasta, co zaś do 
budynków, Magistrat otrzymał ostatnio no- 
we korzystne propozycje. 


WYPADKI PRZY PRACY 


Przy ul. Muranowskiej 29 uczeń ślusarski 
16-letni Wincenty Flak, w czasie pracy do- 
znał zmiażdżenia w maszynie palców pra- 
wej dłoni, 


— W gazowni miejskiej przy ul. Ludnej 
nr, 10, również w czasie pracy, kotłowy 55- 


letni Wojciech Michałowski (Chmielna 31) 
spadł z wysokości kilku metrów, doznając 
nadwyrężenia kręgosłupa. Obydwu nieszczę- 
śliwym pomocy udzieliło Pogotowie, poczem 
przewiozło ich do domu. 


UPADEK Z RUSZTOWANIA 


20-letni Stanisław Wiśniewski, robotnik, 
zajęty przy budowie domu spółdzielczego 
przy ul. Niegolewskiego na Żoliborzu, wczo- 
raj rano spadł z rusztowania z wysokości 


III piętra, doznając ogólnego potłuczenia. 
Nieszczęśliwego, po udzieleniu pomocy przez 
Pogotowie, przewieziono do szpitala św, 
Rocha. 


ŚMIERĆ W MAGISTRACIE 


Wczoraj w południe do Wydziału Oświa- 
ty i Kultury Magistratu m. Warszawy, do 
sekcji I-ej gospodarczej przyszedł w spra- 
wach służbowych urzędnik tegoż Wydziału, 
sekcji składu sprzętów szkolnych  (Miodo- 
wa 21), 36-letni Stanisław Stolarski (Rako- 


| 
| 


wiecka 31). S, zasłabł nagle i starcił przy- 
tomność, Urzędnicy rzucili się na ratunek, 
a jednocześnie zawiadomili Pogotowie, Przy- 
były wkrótce lekarz skonstatował już śmierć 
wskutek udaru sercowego. Zwłaki przewie- 
ziono do prosektorjum. 


WYPADEK TRAMWAJOWY 


Na ul. Okopowej „pod elektrowóz linji 
„Z” dostał się 12-letni Antoni Wroński, 
przy rodzicach (Gęsia 79). Chłopiec doznał 


poszarpania prawej stopy. Nieszczęśliwego, 
po opatrunku, Pogotowie przewiozło do szpi- 
tala Dz. Jezus. 


FATALNY UPADEK 


Przy ul. Solnej 4 upadła i złamała pra- 
wą nogę lokatorka tegoż domu  60-letnia 


| 


Rozalja Tenenbaumowa. Staruszkę Pogoto- 
wie przewiozło do szpitala na Czyste. . 


TRAGICZNY EPILOG SPRZECZKI Z OJCEM 


28-letni Wacław Skorupka, malarz poko- 
jowy, syn cieśli, otrzymawszy za ostatnią 
pracę 60 zł, stracił z kolegami, nie dając 
nic rodzicom, Po powrocie do domu, gdy 
prosił o obiad, wówczas wynikła sprzeczka 
z ojcem Teofilem, który zaczął robić syno- 
wi wymówki, że traci pieniądze, rodzicom 


zaś nie dopomaga, Po sprzeczce, syn Sko- 
rupki, w przystępie silnego zdenerwówania, 
połknął 9 sztuk pastylek sublimatowych, 
Pogotowie, po udzieleniu pomocy, przewio- 
zło desperata w stanie ciężkim do szpitala 
Dz. Jezus, gdzie mimo usilnych zabiegów le- 
karzy, życie zakończył. 


ZE SPORTU 


DZISIEJSZE ZAWODY SPORTOWE 


STADJON LEGJI — godz. 11.30 ostatni w 


sezonie mecz ligowy Legja—Ruch (W, Haj- | 


duki). Obie drużyny w swych najsilniejszych 
składach. Sędzia p. Frank z Wilna. Jako 
przedmecz o godz, 10 ostatni mecz o mistrz, 
kl. A, Ruch—Legja Ib. O ile Ruch zdoła zre- 
misować, to utrzyma się w klasie A a spad- 
nie Znicz. 


Goa RORY SOO TCS RA W A Ar YJ 


TEATR 
OPERETKA WARSZAWSKA 


MOKOTOWSKA 73 


„PTASZNIKz TYROLU" 


Jon YA 0 NAE A n AAY G 

Operetka w 3-ch aktach muz. K. ZELLERA. 

W niedz. o g. 4pp. specjalne przedsta- 

wienie dla przyjezdnych i dla młodz. 
Pocz, g. 8 w. 


WESOŁY TEATR DLA DZIECI I MŁO. 
DZIEŻY W TEATRZE „WESOŁY WIE- 
CZÓR", Nowy program pod razwą „W cu- 
downym składzie zabawek”, 

CYRK. Dziś ostatni wielki program listo- 
padowy. Dziś o godz. 4 pop. dzieci płacą 

połowę, * 

K 


TEATR ATENEUM—godz. 11 mecz bok- 
serski Skra — Makabi. W programie, między 
innymi, walczą: Urkiewicz—Cackowski, Bo- 
renstein — Chmielewski, Anders — Strielau, 
Wysocki — Kostrzewa, Finn — Durawa. 

O godz. 10 walk' juniorów Skra—Makabi. 


OŚRODEK WF — godz. 10 przedboje na 
szable mistrzostw szermierczych Polski w kl. 
B, O godz. 17 finały szablowe. 


BOISKO LEGJI — godz. 9,30 Jedność— 
Skoda, godz, 11.15 Żar—Kongresówka, godz. 
13 Pogoń—Maraton. 


DYNASY — godz. 18 koszykówka Maka- 
bi—Przyszłość. 


MECZE LIGOWE: w Krakowie Wisła — 
Pogoń, we Lwowie Czarni — Warta, a w Ło- 
dzi ŁKS — Cracovia. 


O WEJŚCIE do LIGI. W Król, Hucie Ama- 
torski KS—Lechja. Wyznaczony do Brześcia 
mecz 82 p.p. — Legja nie dojdzie do skutku, 
gdyż Legja podobno z dalszych walk o wej- 
ście do Ligi rezygnuje. 

O MISTRZOSTWO w GRACH: W Krako- 
wie grają Cracovia — Polonia (koszykówka 
męska), Cracovia — ŁKS (koszyk, kobieca) 
i Cracovia — Pogoń katowicka  (szczypior- 
niak). 


W POZNANIU mecz bokserski Aarhus 


. Marsz ałkowska 96 


TE PYRARE EDZIA RES Str. 7 E 


(o wyświetlają kina? | 


Atlantic: „Dynamit”, 
Apollo: „Na Sybir” (polski dźwiękowiec). 
Capitol: „Studentka chemii”. 
Casino: „Janko muzykant‘ 
dźwiękowy). 
Colosseum: „Pokusa“ z Gretą Garbo. 
„Colosseum (mała sala): „Sportowiec z 
miłości”, 
Filharmonja: „Pod dachami Paryża”. 
Kometa: „Królowa bez korony”, 
Majestic: „Pod dachami Paryża". 
Miejski: „Warta nocna", i 
Pola Negri Palace: ‚Koniec p, Cbeney", 
Palace: „Syn białych gór". 
Pan: „Gorąca krew”, A 
Splendid: „Neapol śpiewające miasto”, 
Stylowy: „Złota młodzież", 
Sokół: „Pokusy zmysłów kobiety” i 
łatem na szczęście”, 
Światowid: „Wesoły Madryd”. 
Świt; „Szalony książę”, 
Tęcza: „Król żebraków”. 
Wisła: „W państwie zielonego smoka”, 
„Cristal: „Syn Wodza”. 
Znicz: „Intrygant* z Jaringsem. 
Astra: „Pożar świata”. 
Glob: „Człowiek, który widział śmierć” 
Uranja: „Szympans - widmo'. 
„Narzeczony z danc'ngu". 
Czary: „Człowiek bez nóg". 
Forum: „Biali Indjanie'", 
Heljos: „Moralność pani Dulskiej”. 
Hollywood: „Kobiety z przeszłością”, 
Mewa: „Bożyszcze Nowego Yerku” i „Dr. 
Massena” 
Pefit Trianon: „Niedyskretna kobieta", 
Riviera: „Ulica grzechu", 
Ton: „Kobieta i żywioł”. 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACHLI. 


O ET r EPPS EA PPR BOCZNA 


(polski film 


„Za: 


ms 


Już ukazała się broszura, zawierają- 
ca sprawozdanie z procesu b, posła na 
Sejm, towarzysza 


JAVA KWAPINSKIEGO 


zaopatrzona słowem wstępnem Marszał- 
ka Sejmu tow. Ignacego Daszyńskiego 
i mec. Leona Berensona, 

Skład główny: Księgarnia Robotnicza, 
Warecka 9, Cena 50 gr. 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


9.3 Nabożeństwo z kościołka na Woli. 
11.30 Uroczysta zmiana warty w Belwede- 
rze. 11.58 Sygnał czasu. 12,00 Inauguracja 
zjazdu Historyków Polskich w Warszawie. 
13.00 Transmisja Il-ej części Poranku z Fil- 
harmonji Warszawskiej, 14.00 Odczyt rol- 
niczy p. t. „Przechowywanie obornika”, — 
14.20 Muzyka. 14,30 — 15,40 Audycja rol- 
nicza z muzyką „Coś ważnego, o czem na 
wsi mówią i myślą, Transmisja na wszyst- 
kie stacje R. P, 15.40 — 16.10 Program dla 
dzieci, 16.10 — 16.20 Skrzynka pocztowa. 
16.30 — 16.40 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 16.40 — 16.55 „Nowe metody bada- 
nia mórz”, 16.55 — 17.15 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17.15 — 17.30 * „Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne”, 17.30 — 17.40 
Przerwa. 17.40 Koncert R. orkiestry P. P. 
19.00 — 19.25 Rozmaitości, 19.25 Feljęton 
p. t „O Antku z Mokotowa i cesarzewiczu 
Konstantym” wygł. red, J. Moszyński, 19.40 
Muzyka z płyt gramotonowych. 20.00 Trans- 
misja słuchowiskowa z Wilna „Historja © 
malarzu”, 20.30 Koncert popularny. 21.10 
Kwadrans literacki, 21.25 Dalszy ciąg kon- 
certu, 22.00 A. Potocki teljeton p. t. „Pa* 
miątki polskie w Paryżu. 22.15 Duety wo- 
kalne, 22.50 — 23.00 Komunikaty, 23.00 — 
24.00 Muzyka taneczna z Sali Malinowej 
Hotelu „Bristo!”. 


PZA dł an aa a ama ża I 
NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 
INTELIGENTNA OSOBA STARSZA 
przyjmie posadę wychowawczyni w inteli- 


gentnym domu. Adresy dla „Wychowawczy: 
ai” proszę składać w Rerakcji „Robotnita”. 


ABSOLWENT filozofji Uniw. Warszaw- 
skiego przyjmie każdą pracę, fizyczną czy 
umysłową. Zgłoszenia do „Robotnika” pod 
„Absolwent”. 


MŁODY CZŁOWIEK OBARCZONY RO- 
DZINĄ, pozostający dłuższy czas bez pracy, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy, gdyż jest w 
bardzo krytycznem położeniu. Łaskawe ofer: 


| ty do „Robotnika” dla I. P. 


| 
Znana tirma 


Pierzy i puchu 
N WÓDKA, Franciszkańska 23 


poleca różne pierze, puch i ptasi puch po 
cenach przystępnych, na d ych warun- 
kach, Oczyszcza i odświeża w obecności 
klijentów stare Koda i puch za pomocą 
specjalnie sprowadzonej z zagr anicy maszyny 
NA RATY 


hez zaliczki PLACE K MH- 
ZEGARY SNY o. 20 GR. 


ścienne, zegarki, pierś- Si, stacji kolejowej 


ionki i ruda zalesione 46 
gfi Er arag pociągów, długotermi- 


Gwtnachóć ostać granda 
spłaty, wiadomość na 
SMOCZA NR. 20 miejscu u Żuchowskie- 
DSen 7 go lub Warszawa, Kró- 
róg Dzielnej 


tewska 31 m. 31 tel. 
MEBLE 


258-75 

OTOMANY 
najtańsze źró- 
dło! Nowych, uży- 
wanych oraz pate- 
fonów. Ratami I go- 
tówką. Leszno 33—10 


FOTAGRAEJE 
w] mi- 


Ogłoszenia drobne 


| Rote ror 
raty dla niezamoż- 
nych Szkoła Samocho 
dowa Tuszyńskiego, 
Warszawa: Chmielna 7 


Mehi e, i R 


patefony, nowe, uży- 
wane, ratami—gotówką 


Najtaniej! Złota 26, 
sklep. 


PATEE, E 


PARLOFONY, jo; |W 2e Sobit ręcznych 
stru |najtaniej nabywać moż- 


menty muzyczne-jna w firmie „Rokoko” 
w wielkim wyborze|Miodowa 1 róg Kra- 


ADAM 


oraz płyty najnowszych |kowskiego Przedmieś- |d 


nagrań. na dogodnych |cia. Wyrobhicom spec- 
warunkach, po cenach jalny r abat. 
najniższych, poleca 


F baum, Bielań- ł 
da 02 ce. DINOE srera 
n ukończywszy Kursy 


| keperaninśi Giernat 
przyjmuje panie po- 
rady zamówienia Złota 
35. front, parter. 1039 


PREZERWATY k 
gwarantowanej |rowe. mistrzyni cecho- 


WY dobroci, abso- |wej Marji Sarneckiej. 
lutnie pewne, idealnie| Warszawa, Elektoral- 
cienkie. „Flammarion',|na 32, przyjezdnym po- 
mieszczenie na miejscu 


Samochodowo - Moto- 
cyklowe Minkiewicza, 
Mazowiecka 11. 


— 


dzienne i wieczo- 


Dwójkę, idealny odbiornik stacyj lokalnych 
na głośnik, otrzyma każdy, kto nabędzie 
dwie lampy, głośnik, transformator PHILIPSA 


Doskonały odbiornik 


z 
doskonałym głośnikiem 
Prospekty na żądanie gratis wysyła firma 


Warszawa, Marszałkowska 154, róg Królewskiej. Tel. 653-27 


ursy kroju i szycia 


pozna 


KASA CHORYCH 
M. WARSZAWY 


ogłasza nieograniczony publiczny przetarg 
na dostawę środków td opatrun- 
kowych i utensylji aptecznych, : 
Przetarg rozpocznie się o godz, 10-ej rano 
dnia 15 grudnia r, b, w Warszawie, w lo- 
kalu Kasy Chorych, przy ul. Polnej 30, 
Oferty w należycie zalakowanych koper- 
tach z dowodem złożenia wadjum w wy- 
sokości 3% od sumy oferty należy składać 
w Kancelarji Głównej Kasy Chorych Polna 
30, do godz, 12-ej do dnia 14 grudnia r, b. 


włącznie. 
Wadjum jmuje i dowody wydaje Ka- 
sa Główna Chorych m. Warszawy, 


Polna 30. ! 

Oferty be zdowodu złożenia wadjum roz- 
patrywane nie ą. 

Szczegółowy wykaz środków leczniczych 
i utensylji aptecznych, które mają być na- 
byte, jak również wszelkie informacje, mo- 
żna otrzymać w godzinach ur. h w 
Biurze Zakupów Kasy Chorych przy ulicy 
Solec Nr, 93. 


APARAT 
DWULAMPOWY 


DLA 


WSZYSTKICH 


ZA 


DARMO 


za kwotę zł. 190.— 


KLIMKIEWICZ 


aw AARD Sm 43 M NO Z | ROW IOWA BLDG 0 


pruszerka Ring przyj- 
muje panie, udzie- 
la porad. Wieloletnia 


GY fortepianowej u- 
dziela doskonała pe- 
dagogiczka, Pierwszo- 


praktyka, Niezamoż- jrzędny akompanjament 
nym ustępstwo — Wi-|Rutynowana pianistka. 
ok 22 Przylmie posadę.Dzwo- 
BAN ac aż aT OG 1505 


MEBLE zonicma: 


ne. Patefony. Raty we- 
dług budżetu kupujące- 
o. Proszę sprawdzić, 


nę 25 „ druga brama 


KAFLARZ 52 


wiec 
pierwszorzędny 


MEBLE N.;więkz; 


wybór. Najniższe ceny 
Gotówką. Ratami. 
„FLORYDA" Chmielna 
41 róg Marszałkowskiej 
Posiadamy różne ro- 
dzaje tapczanów. 


| ep najtaniej sprze” 
daje. Ałtuski. Dzika 
40 Zamówienia przyj- 


pot- 
rzebny do wyrobu sza- 


motowych kafli majoli- |mujemy telefonicznie 
kowych. Oferty Ad- T283. 

ministracja »„Robotni- 

ka“ — Kaflarnia O AE SENTED. 


zzz Str. 8 


„ROBOTNIK, niedziela 30 listop. 1930. 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


OBRAZKI Z SAHARY PRZECZYTAJ, JEŻELI MASZ CZAS... OBRAZKI Z AMERYKI POŁUDN. 
POLICJA PUSTYNI NA WIELBLĄDACH MAŁE WIADOMOŚCI Z WIELKIEGO ŚWIATA STULETNIE INDJANKI SZCZEPU GUARANY 


Żelazo jest najważniejszym, najpospo- , 


litszym i najbardziej rozpowszechnionym 


metalem. Gdyby nie było żelaza, krew | 


nie byłaby czerwona, nie byłoby liści 
zielonych, ziemia nie miałaby barwy 
brunatnej lub żółtawej. Nawet czerwo- 
na cegła ma także żelazu do zawdzię- 
czenia swą barwę. 
rj 
Na oceanie Indyjskim między Mada- 
gaskarem a Indjami znajduje się 15.000 
wysp, zupełnie niezamieszkałych przez 
ludzi. Są to drobne wysepki, objętości 
od jednego do dwóch hektarów, inne są 
długości pięć do ośmiu kilometrów, a 
szerokości 1 klm., Część tych wysp jest 
wyłącznie skalista, niektóre są pokryte 
dziewiczym lasem i mało są urodzajne. 
* 


* m 
Pierwszy zegar o prawidłowym me- 
chanizmie wynalazł mnich francuski na- 
zwiskiem Geroert, około roku 1000. Do 


tego czasu były znane jedynie zegary 


słoneczne. 
pr 
Polska jest krajem rolniczym, gdyż 
65.6 proc. ludności zajmuje się rolnic- 
twem. W górnictwie i przemyśle pracu- 
je 13.7 proc., w handlu — 6.3 proc., w 


komunikacji — 3.3 proc, w służbie pu- 

blicznej — 2,9 proc, w służbie domo- 

wej — 1.3 proc, w innych — 6.9 proc. 

+k 

* i 

Rośliny żyją dłużej, niż zwierzęta, i 

tak: latorośl winna żyje lat 30, róże 40 

lat, sosny,, jodły, cyprysy 300 — 400 lat, 
buki 900 lat, dęby i lipy 1000 lat. 


Rk 
* 


Rzym za Augusta posiadał 1352 wo- 
dotrysków, z których, niestety, ani je- 
den nie zachował się. 

x 

Najmniejsi ludzie na świecie żyją na 
wyspach Andama w zatoce Bengalskiej. 
Wzrost ich wynosi cztery stopy, waga 
76 funtów ang. 

+: 

Batutę kapelmistrza wprowadził w u- 

życie Jan Baptysta Lully, nadworny 


'kapelmistrz Ludwika XIV. 


wk 
* 
W Turcji w roku 1633 zakazano pod 
karą śmierci pić kawę. 
4 
Podczas pisania wytężenie wzroku u 
człowieka jest 10 razy większe, niż przy 
czytaniu, * 


UPADEK „KU KLUX KLANU" W AMERYCE 


5 LAT TEMU ORGANIZACJA TA LICZYŁA 9 MILIONÓW 
CZŁONKÓW, OBECNIE ZALEDWIE 35 TYSIĘCY 


Prasa nowojorska podaje ciekawe 
szczegóły o upadku „Ku klux Klanu". 
Ta najbardziej zacofana, nietolerancyjna, 
a zarazem najpotężniejsza organizacja 
tajna w Stanach Zjednoczonych, znaj- 
duje się obecnie w  przedśmiertnych 
drgawkach. 


DZIEJE „KU KLUX KLANU". 

Dzieje tej organizacji sięgają czasów 
wojny domowej, Powstała ona na Połu- 
dniu, które przegrawszy wojnę z Półno- 
cą na tle niewolnictwa murzynów, przez 
długi czas nie chciało się pogodzić z lo- 
sem i uznać murzyna za człowieka. Tra- 
fiwszy na podatny grunt, Ku Klux Klan 
szybko objął wszystkie stany połudn'o- 
we. Ufny w swą siłę liczebną, występo- 
wał przeciw prawom federalnym, przy- 
znającym murzynom prawa obywatel- 
skie, i często imał się gwałtu i teroru 
względem murzynów zamieszkałych w 
tych stanach. 
ROZGROMIENIE „KU KLUX KLANU“ 

W XIX WIEKU. 


"W r. 1871 rząd federalny wystąpił o- 


stro przeciwko klanistom. W przeciągu 
kilkunastu lat zdołano rozgromić szereg: 
tajnej organizacji tak, że pod koniec 19 
wieku Ku Klux Klan znikł z widowni, 
ZMARTWYCHWSTANIE KLANIZMU 

`. POD INNĄ POSTACIĄ. ' 


W roku 1915 odżyła ta organizacja. 
Pierwszy jej oddział powstał w Atlanta, 
w stanie Georgia. Założycielem był Ed- 
ward Young Clarke. Członkowie zmar- 
twychwstałej organizacji nazwali się 
100-procentowym i Amerykanami i pod 
tem hasłem szerzyli agitację, skierowaną 
już nietylko przeciw murzynom, ale tak- 
że przeciw katolikom, żydom i cudzo- 
ziemcom wogóle. 

Jak szalenie szybko wzrastały szereg: 
Klanu, świadczy fakt, że w przeciągu 


niespełna dziesięciu lat, t. j. na początku 
1925 roku, organizacja ta liczyłą blisko 
* 9 miljonów członków, prawie we wszyst- 
kich stanach Unii. ği 


GRECJA ZMNIEJSZA SWĄ FLOTĘ WOJENNĄ 


W myśl układu z rządem tureckim Grecja 
wyłączyła z swej floty wojennej dwa okręty 


"Nowoczesny klanizm, rozporządzając 
tak olbrzymią liczbą członków i funda- 
szami, idącemi w setki miljonów, odgry- 
wał oczywiście potężną rolę w polityce 


ROZKŁAD I ZANIK KLANIZMU,. 
W r. 1922 przywódca klanistów, za- 


— manna w a eia ae. 


łożycię! Clarke i pułkownik William Jo- , 


seph Simmons, chcąc utrwalić byt orga- 


nizacji, dokonali reorganizacji, stawiając 
ją na „byznesowych' podstawach. Każ- 


„dy członek musiał wpłacać do kasy naj- 
Oczywiście ` 


mniej 5 dolarów - rocznie. 
przy tak wielkiej liczbi członków wp.y 
wy roczne wynosiły kilkadziesiąt miljo- 
nów dolarów. Oprócz jednak kilku, czy 
kilkunastu głównych macherów, żaden 
z członków nie miał pojęcia, gdzie i na 
co szły te pieniądze. 

o] właśnie na tle finansowem doszło do 
nieporozumienia pomiędzy przywódca- 
mi, Skandal ten dostał się na lamy pra- 


sy, która, z małemi wyjątkami, wypo- 


wiedziała walkę. wstecznej organizacji. 
OSTATECZNY UPADEK KLANIZMU. 

Od tego czasu datuje się szybki roz- 
kłąd i zanik Ku Klux Klanu. Nie po- 
mogła następna reorganizacja i powoła- 
nie na przywódcę d-ra Hirama Evansa 
z Texas, który miał ocalić organizację 


od upadku. 


Z każdym rokiem szeregi znacznie się 


„przerzedzały, tak że już, w roku. 1927. 
liczba klanistów spadła do 2 miljonów. 


W roku 1928 spadła də 145 tysięcy, w 
roku 1929 do 82 tysięcy, a obecnie Ku 
Klux Klan liczy zaledwie 35 tysięcy 
członków, opłacających roczny podatek. 


Tak więc schodzi z. widowni życia ' 


amerykańskiego jedna z najbardziej 
wstecznych, wrogich postępowi, demo- 
kracji i tolerancji organizacyj, propagu- 


jaca uprzedzenia rasowe i religijne oraz 
„teror i samosądy nietylko nad znienawi- . 


dzonemi przez siebie murzynami, ale i 
nad każdym, kto ośmieliłby się inaczej 
myśleć i postępować, niż zakapturzeni 
klaniści, : 


e 


linjowe „Kilkis* 1 „Lemnos”, które zresztą 
obecnie nie przedstawiają wartości Lojowej. 


ZABYTKI POLSKI 


Stary polowy piec do wypalania ce- 
śły w Międzyrzeczu Ostrogskim. W Ko- 
ninie mieści się obecnie baciane gnia- 
zdo. 


OBRAZKI Z POLSKI 


Stary kościół licealny w. Krzemieńcu 
należy do starych zabytków w Polsce, 


ŁÓDŹ PODWODNA W ORYGI- 
NALNY SPOSÓB RATUJE 
LOTNIKÓW 


Pewien samolot francuski, znalazłszy: 
się wskutek wypadku na falach: Morza. 


Śródziemnego, został wyratowany szyb- 
ko i sprawnie w ten sposób, że łódź pod- 
wodna znurkowała pod niego, poczem 
wynurzywszy się na swym pokładzie 
dźwiśnęła rozbitków i odtransportowała 
do portu. 


W JAKIM STOPNIU SPADOCHRONY 
PRZYCZYNIAJĄ SIĘ DO URATOWANIA ŻYCIA LOTNIKOM 


„ Biuro statystyczne „Włoskiego Mini- 
sterstwa Lotnictwa ogłosiło ciekawe 
szczegóły, dotyczące użycia spadochro- 
nów przez: pilotów w razie niebezpie- 
czeństwa. Z danych wynika, że od 1-go 
lipca 1928 r. do września 1930 r. w 58 


wypadkach użycia spadochronów urato- 


wało się 57 osób, a zginęło 10 osób (w 
siedmiu wypadkach — z powodu małej 
wysokości, w dwóch — przez utopienie, 
a w jednym — przez zderzenie się ze 
spadającym samolotem). Dodać należy, 


że dopiero od lipca 1928 r. wszyscy pilo+. 
ci wojskowi są obowiązani do używanię” 
spadochronów. W. 57 wypadkach wyżej: 
wskazanych państwo poniosło szkodę w 
-sumie 16 miljonów lirów, materjał ten 
nie mógł być jednak ocalony ze wzglę- 
du na rodzaj uszkodzeń, Gdyby obserwa- 
torzy i piloci nie byli zaopatrzeni w 
spadochrony, we wszystkich tych wy: 
padkach, oprócz strat materjalnych by: 
łyby nieuniknione straty w ludziach. 


STOLICA PERSJI — TEHERAN 
ZNISZCZONA PRZEZ TRZĘSIENIE ZIEMI 


Jeszcze nie ucichły echa katastrofal- 
nych trzęsień ziemi w Japonji i Albanii, 
a już mamy do zanotowania nową kata- 
strofę, tym razem w zupełnie innej okoli- 
cy kuli ziemskiej bo w Persji. Wedle 
wiadomości nadchodzących z tego kraju 
stolica państwa Teheran nawiedzona zo- 
stała ubiegłej nocy przez katastrofalne 
trzęsienie ziemi. Prawie wszyscy miesz- 
kańcy w panicznym popłochu opuścili 
„miasto i obozują pod gołem niebem. 
Wszystkie połączenia telefoniczne i . te- 
legraficzne są przerwane, wskutek czego 


OBRAZKI 


brak dotychczas szczegółów o rozmia- 
rach katastrofy, w każdym razie jednak 
wstrząsy były bardzo silne i z dotychcza* 
sowych doniesień wynika, że zupełnemu 
zniszczeniu uległa większa część miasta, 

Również co do liczby ofiar, która pra- 
wdopodobnie będzie bardzo znaczna, nie 
nadeszła dotychczas żadna konkretna 
wiadomość, 

Na naszej ilustracji jedna z pięknych 
starożytnych bram tego miasta, która 
została zniszczona przez trzęsienie zie« 
mi. i ; 


Z POLSKI 


PORT RYBACKI W GDYNI 
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WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięczni ; ia zł. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra* w tekście gr..: a a piórka 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


y n xe 4 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—. Za zmianę adresu 50 gr. ©. 
50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych == 
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